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Memoryał da rządu « sprawie przemysły 
krajowego.

Krajowa komisja dla upraw praemyulowych 
wypracowała obecnie bardzo obszerny memoryał, 
wystosowany do ministerstwa oświaty w sprawie 
w y j e d n a n . a  z e  s k a r b u  p a ń s t w a  w y ż ­
s z e j  d o t a c y i  n a  o g ó l n e  c e l e  s z k o l n i ­
c t w a  p r z e m y s ł o w e g o ,  aniżeli to dotych­
czas bywało.

Zaraz na wstępie swego memoryał i  podnosi 
koinisya przemysłowa, że pomimo w y siltń , jakie 
kraj nasz corocznie czyni w miarę środków roz­
porządzanych dla szkolnictwa przemysłowego, 
dotąd nie osiągnął on w tym kierunku pożą­
danego rezultatu, a to głównie z tej przyczyny, 
iż usiłowania kraju n i e  d o z n a ł y  z e  s t r o ­
n y  r z ą d u  d o s t a t e c z n e g o  p o p a r -  
c i a.

Od wielu lat podnoszą nieustannie liczne skar­
gi tak posłowie do Rady państwa i Sejmu, jak 
niemniej aziennikaratwo, iż rząd me przyczyn. j 
się w tej mierze do usiłowań kraju w celu ro* 
woju i podniesienia przemysłowych Dzkół, nu ja 
kie kraj ze wzgbdu na swą w ielkość, znaczną 
luduuść i stanowisko zasługuje.

Na uzasadnienie powyższego twierdzenia przy­
tacza krajowa kom.sya przemysłowa szereg cyfr z 
budżetu państwowego, które wykazują, o ile po­
wyższe skargi °ą słuszne.

Mianowicie na szkolnictwo przemysłowe w o 
gólności dla całego państwa, preliminowana zo 
stała kwoto 1,978.000 z łr , z której przeznaczono 
dla Galicyi zaledwie 79.0u0 złr. Uwzględniając 
zaś poszczególne gałęzie szkolnictwa przemysłu 
wego, przedstawia się ten stosunek w sposób na­
stępujący :

Dla szkół przemysłowych preliminował rząd 
996 860 złr., z czego naGalićyę przypadło 46 000 
złr., to jest zaledwie 5 prc.

Dla fachowych szkół przemysłowych prelimi 
nowano kwotę 609.970 złr, z której na Galieyę 
przypada 20.640 złr., czyli 3 4 pr<

Dla szkół wyrobów d r z e w n y o h  i ka ­
m i e n n y c h  preliminowano 2 1 2 . 0 0 0  z ir ., 
których prżypSułó n i  Gatłtfpę 18 .6 0 0  dr.-, «zjłt 
6 - 2  pre.

Dla bzkół g a r n c a r s k i c h  i wyrobów ze 
s z k ł a  preLmiuowano 74 000 złr., z których 
przypadło na Galicję 1.000 żłr., czyli 1*4 prc.

Dla szkół wyrobów k r u s z c o w y c h  prelimi­
nowano kwotę 1 0 0 . 0 0 0  z łr ., z tego na Galicyę 
6 . 2 0 0  złr., t. j. 6 -2 prc.

Dla szkół wyrobów t k a c k i c h  preliminowa- 
no 154.000 złr., z czego kraj naBz nic nie otrzy­
mał.

Dla szkół wyrobów kobiecych h a f t u  i L o ro- 
n e k  preliminowano 86.165 złr., prayezem Gali- 
cyi również nie uwzględniono.

Tytułem oubwency dla m u z e ó w  p r z e m y ­
s ł o w y c h  preliminowano 1 6 . 0 0 0  zł, , z których 
na Galicyę przypada 1.000 złr., ij. 0 63 prc.

Tytułem subwencyi dla n i ż s z y c h  sz k ó 
p r z e m y s ł o w y c h  preliminowano 56.000 złr., 
przyczem G a l i c y i  w c a l e  n i e  u w z g l ę ­
d n i o n o .

Wreszcie dla ogóluych szkół r y s u n k o w y c h

preliminowano 9.J00 złr., lecz i z tych kraj nasz 
nic nie otrzymał.

Ze względu na powyiszd cytry, które — Ada­
mem komisyi przemysłowej — jasno wskazują, 
iż kraj nasz w swych ąaiłpwanjąnh w «jlu pod- 
nieeiewtfi ązkilnictwa przemysłowego tylko bar 
dzo małe poparcie w stosunku do innych kra 
jów koronnych znaiduje, komisya przemysłowa 
upi ,sza w swym memoryale ministerstwo oświaty, 
ażeby celem skuteczniejszego poparcia i odpo­
wiednio do rzeczywistych potrzeb kraju, taką 
kwotę w prehminirz budżetu państwowego na 
rok 1890 wstawiło, któraby przynajmniej w przy­
bliżeniu wyrównywała tym sumom, jakie inne 
kraje koronne od dłuższego czasu ze strony rzą­
du otrzymują.

Dla oznaczenia dotacyi, jakiej kraj nasz po­
trzebuje. przytacza komisya przemysłowa w swym  
memoryale nader ciekawe daty, dotyczące nasze­
go przemy ełu.

A. F a c h o w e  s z k o ł y  t k a c k i e .  Przemysł 
tkacki istnieje przeważnie w Galicyi zachodniej, 
jako przemysł domowy. Według dat statystycznych, 
zebranych z polecenia Wydziału krajowego, oka­
zuje się, że w i ialicyi trudni się tkaotwbm około 
29.600 roazin, które 31.700 krosien tkackich u 
trzymują w ruchu.

Dążąc do wzmocnienia i podniesienia tego działu 
przemysłu, utworzono z funduszów krajowych 
szkołę tkacką w K r o ś n i e ,  a kierownictwo jej 
poruczono technikowi, który jako stypendysta stu- 
ilyował zawodowo tkactwo w Saksonii, Westfalii, 
Wirtembergii i w Badonie.

Oprócz w\ mienionej szkoły stnieją jeszcze war- 
staty naukowe tkackie w W i l a m o w i c a c h ,  
B ł a ż o w e j ,  K o r c z y n i e ,  K o s s o w i e ,  Ho -  
r o d e n c e  i Ł a ń c u c i e ,  a mają być utworzone 
warstaty naukowe w R y c h w a ł d z i e ,  B o r  
s z c z u w i e ,  G r z y m a ł o w i e  i R a b c e .  Nau­
czycielami w waratatach naukowych są przodo 
w tity  warsUtowi, którzy mają za zadanie prz> 
czyniać się do podniejienia wyrobów tkackich 
jako przemysłu domowego, ucząc tkaczy praco­
wać na ulepszonych krosnach tkackich i przy­
swajając im lepszą technikę w wykonywaniu 
tkanin. Obok szkoły, a względnie obok Każdego 
wara .tu naukowego istnieje stowarzyszenie tka­
czy, ! 1 ‘tó. e dostarcza w Y/statoin potrzebnego ma- 
teryału "do wyrobu tkauin, a gotowy wyrób 
zbywa.

Szkoła tkacka w K r o ś n i e  zorganizowaną zo- 
fetała świeżo na wzór mniejszych szkół tkackich 
w Czechach, a celem jej jest w pierwszej und 
wykształcać fachowe tkaczów na kierowników 
dla warstatów wzorowych, oraz zaopatry wać wat- 
stnty te we wzory dla rozmaitych wyrobów tka­
ckich.

N» rok 1689 wynoszą wydaiki tej szkoły 
wraz z wymienionemi warstatami naukowemi 
8.800 złr , strony interesowane dają około l 2 .0 0 u 
złr., zatem ogólny koszt wynosi 20.000 zrr. Na 
rok 1890 preliminowano na ten cel kwotę złr. 
28.000.

Komisya przemysłowa domaga się w swym 
niemcryale, i by ministerstwo oświaty dla tego 
działu wyzuaczyro następujące dotacye:

a) jako r o c z n y  Z a s i ł e k  dia szkoły tkackiej 
w K r o ś n i e  na nauczycieli: rysunków, braz na 
drugiego przodownika warstatu kwotę 1800 .dr.

b) jako j e d n o r a z o w y  z a s i ł e k  ua środki

naukowe, wzory rysunkowe, zakupno dalszych 
irosien tkac-kiuh i kolekcyę wtórów tkackich 
kwotę 2 . 0 0 0  $(t., na śrudki szkolne dla 1 0  war- 
s^ątów naukowych, zakupno wzorów tkackich, 
i t, p. 1500 złr.

działa Wtem A  ya dotacyi w
kwucie 5300 złr.

B. S z k o ł y  l a c h o w e  dl lą w y r o b ó w  z 
d r z e w a .  Z funduszów krajowych utrzymywane 
były w r. 1889 następujące waritaty naukowe .- 
koszykarski w J a r o s ł a w i u  i J a ś l e ,  koło- 
dziejsko-bednarsKi w K a m i o n c e  S t r u i n i ł o -  
we j ,  kołodziejski w T o u s t e m ,  stolarski w St a-  
n i s ł a w o w i o ,  stolarski i wyrobów zabawek 
dziecięcych w Ż y w c u ,  oraz c. k. szkoła facho­
wa dla uyrobow z drzewa w Z a k o p a n e m ,  
która otrzymuje z funduszu kraj. subweneyę ro- 
czuą w kwocie 1500 złr.

Na pokrycie wydatków w r. b wyznaczona 
jest kwota 11.700 złr,, strony interesowane dają 
około 16.000 złr., razem zatem wynosi koszt 
27.700 złr.

W r. 1890 utworzony być ma nowy warstat 
naukowy kołodziejski w Grybowie i warstat sto­
larski i Myślenieueh. Wydatki na te szkoły obli­
czono na 4800 złr., zatum ogólny koszt w tym 
dziile przemysłowym wyniesie w r. 1890 32.000  
złr. Komisya przemysłowa podnosi, że uposaże­
nie poszczególnych warstatów naukowych w siły 
nauczycielskie, środki szkolne i w potrzebne na­
rzędzia pozostawia wiele do życzenia.

W tym dziale przemysłowym domaga się ko- 
misya od ministerstwa następujących dotacyj:

a) jako rocznego zasiłku dla nauczyciela ry­
sunków w K a m i o n c e  S t r u m i l o w e j  800  
złr ; dla nauczyciela rysunków w T c u s t e m  
800 złr.; dla nauczyciela rysunków w S t a n i ­
s ł a w o w i e  800 złr.; w Ż y w c u  800 z łr , dla 
nauczyciela szkoły koszykarskiej w J a r o o ł a -  
w i u  i J a ś l e ,  któryby udzielał nauki w każdej 
z tych szkół po pół roku, 8 u0  złr., dla nauczy­
ciela rysunków dla otworzyć się mającego war­
statu naukowego bednarsLiegu w G r y D o w i e  
800 złr., dla nauczyciela w M y ś l e  n i c a c h 800  
złr., razem 5600 złr.

b) jako leanorazowego zasiłką; na śroaki nau­
kowe warstatu kołod zitj sko-będnarskiego w K a  
■m i o n cii S liu .H k U o w .ft i, 4 ^ 1  złr., dla T o  u- 
8 t e g o  200 złr. S t a n i s ł a w o w a  300 złr., 
Ż y w c a  300 złr., J a r o B ł a w i a  200 złr., J a  
s ł a  100 złr., G r y b o w a 800 złr , M y ś l e n i c e  
2 0 0  słr., razem 2 0 0 0  złr.

Ogółtm żąda zatem komisya w ;ym dziale 
przemysłowym dotacyi w kwocie 7600 zir

ć . S z k o ł y  i w a r s t a I y n a u k o w a  d l a  
w y r o b ó w  z g l i n y .  Z funduszów krajowych 
utrzymywane są szkołj tet grupy w Kołomyi 
Porembie, Toustem i stacya keramiczna doświad­
czalna. Na pokrycie wydatków tej gałęzi pre­
liminowano w r. 1889 Kwotę 8.700 złr., a licząc 
wydatki ponoszone na ten td  przez strony in­
teresowane, wynoszące 3b90 złr., okazuje się, 
ogólny wydatek w tym dział* 12.200 złr. Szkoły 
te jednak dla braku większych funduszów nie są 
jeszcze dostatecznie uposażone i tak z wymienio­
nych szkół klika nie posiada nauczyciela mode­
lowania, brak w nich óroilk‘>  r antowych, prócz 
•ego urządzenie pozostawia Wid*1 do życzen:a, a 
najdotkliwiej czuć »ię daje brak maszyn porno

cniczych tak dalece, iż nauka nie może wykazać 
takich postępów, jakby się spodziewać należało.

Warstat naukowy w Porembie potrzebuje nie­
zbędnie maszyny pomocniczej do obrabiania gliny 
i do wyrabiania prasowanych dachówek i cegieł 
ogniotrwałych, 3u którychto wj robów gatunek 
wydobywanej gliny znakomicie się nadaje.

W Kołomyi brak także maszyny do wyrabia­
nia dachówek, któraby dozwalała tej szkole dostar­
czać obok wyrobów artystycznych także i zwy­
kłych wyrobów z gliny.

W Toustem dla braku funduszów nie może 
być udzielaną nauka rysunków, a nauczycielem 
tej szkoły jest tylko przodownik warstatu.

W tym dziale domaga się komisya przemysło 
wa cd rządu następujących dotacyj:

a) jako rocznego zasiłh i: dla Kołomyi prócz 
dotychczasowej dotacyi lOOu złr., na nauczyciela 
modelowania 800 złr., dla Poremby na nauczy­
ciela modelowania 8 0 0  złr.; dla Toustego dla nau­
czyciela rysunków, 800 złr. razem 3400 złr.

b) jako jednorazowego zasiłku: dla Focemby n .  
zakupno małej prasy do wyrobu dachówek i ce­
gieł ogniotrwałych 2400 słr., dla Kołomyi 1600  
złr.; dla Kołomyi, Porbmby i Toustego A środki 
naukowe i wzory rysunkowe 600 złr. razem 
4500 zir.

tym dziąWżąda zatem komisya ogółem do 
tacyi w sumie poGO złi.

D. S z k o ł y  f a c h o w e  d l a  w y r o b ó w m e  
t a l o w y c h .  W tej grupie szkolnictwa przemy­
słowego posiadamy tylko jednę szkołę ślusarską 
w Świątnikach, jako zakład państwowy. Fundusz 
krajowy pokrył znaczniejsze wydatki, powstałe 
pizy pierwszem urządzeniu szkoły, prócz tego 
dostarcza kraj lokalu, opału i usługi, a nadto 
fundusz krajowy udziela corocznie subwencyi. 
W roku 1889 wyniosła ta subweneya 900 złr., 
na rok 1890 preliminowaną jest kwota 1.150 złr. 
Komibya przemysłowa podnosi w swym memorya­
le. że ~dy cała ludność tej wioski iruJni się 
ślusarstwem domowem, byłoby więc pożądanem 
ułatwić jej, by mogła korzystać z maszyn do 
szkoły należących, wyrabiając p.-zy ich pomocy 
pojedyncze części składowe do swych wyrobów 
ślusarskich potrzebne. Maszyny używane obecnie 
w tej szkole są dla powyższego celu niewystar­
czające i tylko p ewielu ślnsurzy może z nich  
Lorzystąć.

jiby roztfój przemysłu ślusarskiego w toj mtoj- 
scowości ułatwić, prosi komisya przemysłowa o 
wstawienie du budżetu państwowego na ten cel 
kwoty 3.500 złr. Komisya wyraziła przekonanie, 
iż rząd w tym wypadku nie odmówi sw ej pomo­
cy tern więcej, że delegaci ministerstwa oświaty 
przekonali się na miejscu o sile rozwojowej tego 
przemysłu domowego.

Komisya podniosła następnie, że w tej gałęzi 
przemysłu potrzebnem jest zakupienie maszyn 
pomocniczych do obrabiania żelaza. Zakupno to 
da się uskutecznić tylko wówczas, jeśli rząd 
przyjdzie z pomocą, wyznaczając przynajmniej 
przez pewną ilość lat stosowną na powyższy cel 
subweneyę. W ostatnich czasach zawiązała się 
spółka kowalska w Sułkowicach, która z fundu­
szu krajowego otrzymała na kapitał obrotowy 
10.<500 :łr.

c y c h .  Z funduszów krajowych są po części 
ulrzj mywane, a po części snbwencyonowane azkoły: 
koronkarska w Zakopanem. Kańczudze i Muszy­
nie — dalej szkoły dla prac kobieeych: św. 
Scholastyki w Krakowie, Benedyktynek dla dziew­
cząt w Przemyślu i szkoła dla dziewcząt Stowa­
rzyszenia , Pracy kobiet* we Lwowie. Wj datki 
funduszu krajowego wynoszą 5.960 złr.

W tym dz.ale żąia komisya od rządu :
a) tytułem rocznego zasiłku: dla szkoły haftu 

św. Scholartyki w Krakowie dla nauczycielki 
haftu artystycznego 600 złr., remuneracyę dla 
nauczyciela rysunków 400 złr. Dla szkoły dziew­
cząt Stowarzyszenia .Pracy kobiet" we Lwowie: 
dla nauczycielki białego i kolorowego haftu, jako- 
też szycia białego 600 złr., remuneracya dla nau­
czyciela rysunków 400 złr. — razem 2.000 złr.

b) tytułem jednorazowego zasiłku: na zakupno 
środków naukowych i wzorów rysunkowych dla 
szkół w Zakopanem. Kańczudze i Muszynie 300 
złr., d u  szkół prac kobiecych w Krakowie, Lwo­
wie i Przemyślu 450 złr. — razem 760 żłr

W  tym dziale żąda zatem komisya od rządu 
doutcyi w kwocie 2.750 ztr.

F. O g ó l n e  s z k o ł y  r y s u n k o w e :  Kraj 
nasi posiada dotychczas tylko jedną szkołę ry­
sunkową, utrzymywaną wyłącznie kosztem mia­
sta Krako ra. Miasto Kraków udawało się już 
kilkakrotnie do rządu z prośbą, ab/ szkołę tę 
objął na fundusz państwowy i J&łączył- ją z wyż­
szą szkołą przemysłową w Krakowie. Prośbę tę 
poparł również Sejm jak najgoręcej. Komisya zau­
ważyła w swym memoryale, iż połączenie szkoły 
dla rysunków artystycznych dałoby się przepro­
wadzić bez wielkich ofiar ze stroDy rząuu, gdyż 
miasto Kraków nie uchyla się od ponoszenia i 
nadal wydatków na utrzymanie tej szkoły. Obję­
cie tej szkoły przez rząd zabezpieczyłoby jej byt 
na przyszłość i wywarłoby zbawienny wpływ na 
rozwój i oświatę stanu przemysłowego, gdyż zo­
stawałaby pod kierownictwem dyrekcyi wyższej 
szkoły przemysłowej. Koszta utrzymani-, tej szko­
ły rysunkowej nie przewyższyłyby sumy 2 . 0 0 0  
złr., zwłaszcza' że na pomieszczenie jej znalazłby 
się odpowiedni lokal w budynku wyższej szkoły 
przemysłowej. Komisya przemysłowa żąda tedy, 
aby rząd wstawił na ten ce1 do budżetu państwo­
wego w roku 1890 kwotę 2.000 złr.

G. M u z e u m  p r z e m y s ł o w e .  Kraj nasz 
nnaiada obecnie dwa muzea, a to miejskie mu­
zeum przemysłowe we Lw«w**t i muzeum prae- 
mysłowe w Krakowie. Powstanie, utrzymanie i 
wzrost swój zawdzięczają ooa te muzea ofiarności 
gmin m. Lu owa i Krakowa, dalej krajowi, który 
od wielu lat łoży na ich utrzymanie corocznie po 
2 0 0 0  złr na każde mdzeum . a w końcu ofiar­
ności osób prywatnych, które się przyczyniły ró- 
żnemi darami do pomnożenia zbiorów muzeal­
nych.

Nadto w iokalnościachj lwowskiego Muzeum 
mieści się także szkoła dla przemysłu artystycz­
nego, która cieszy się znaczną frekwencją, uczę­
szcza bowiem do niej przeszło 300 uczniów.

Komisya podnosi, że wpływ, jaki muzea prze­
mysłom e na rozwój i wzrost przemysłu wym ie­
rają. jest tak powszechniej znany, że nie zacho­
dzi nawet potrzeba bliżej się nad tern zastana-

Kum lya żąda kwoty 6 , Oto) złr. na zakupno wiać. W pierwszej lmii leży w interesie rządu, 
maszyn w roku 1890. aby stan przemysłowy rozwinąć się mógł należy-

B. S z u o ł y  f a c h o w e  d l a  p r a c  k o b i e -  cie w poszczególnych krajach koronnych, gdyż

a a e n u ś i A .
Obrazek malowany w ałońoi

przez

SEW ERA.
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Gospodyni zniknęła na zakręcie drogi, ksiądz 
z Michałem wszedł niepostrzeżenie do jej poko­
ju, znaleźli klucze pod poduszką, Michał otwo­
rzył obórkę , krowę wyprowadził, zam knął, klu­
cze odniósł, a jegomość położył je w tern sa­
mem miejscu.

—  Michał, pamiętaj, żebyś ani pisnął przed 
babą.

— To się w ie , jegomościuniu... byle która z 
dziewek...

—  Są u siana Baba będzie zła.
_  Okrutnie! —  doda. Miehał. — Tyło, że

się nie aowie.
— Lećl
_  M igiem  jegomość , na odwieceere będę w 

Zaiasowej.
Michał dotrzymał s«3wa.  ̂ Po zachodnie słońca 

zajechał na plebanię Marcys tiracia zamknęli się 
w pokoju, odczytali list matki, odgrażali się pie­
karzowi , pili w in o , Magdusię nazywali głupią 
dziewczyną, zawiązującą sobie świat i przysię 
ga li, że ua to  nie pozwolą.

Po wypowiedzeniu wszystkiego, co mieli na 
sercu, posłali po wikarego, rozłożyli stół i za­
czął' się prefer, że aż radość brała.

O północy bracia, strojąc rmny srogie, przeję­
ci ważnością posłannictwu, odjechali na najbliż- 
azą stacyę kolei — do Sośnicy.

V.

P ierw m  Magdusia zobaczyła przez okno bra­
ci idących ulicą. Proboszcz w długim granato­

wym płaszczu szedł żywo naprzód, za nim Mar- 
cyś, trzymając w ręku torbę podróżną.

Po poważnej minie księdza brata odgadła bu- 
rzę , przelękła się i uciekła, nie mówiąc ani s ło ­
wa matce. Nim bracia dotarli do sieh i, zbiegła 
ze schodów i przez ogródek, uraz furtką w parka­
nie dostała się na boczną uliczkę, do mieszka­
nia przyjaciółki.

Bracia weszli; m atka się przeżegnało i rozwor- 
ła raur ma Powitanie było serdeczne, lecz mil­
czące i poważne.

—  Przyjechaliście przecie — odezwała się ma­
tka , tłumiąc wzruszenie. — Nie spodziewałam  
się w as, pora nie na przejażdżki. M yślałam , że 
tylko pieniądze nrzyszlecie.

— Jakie? — zawołał Marcyś.
Ksiądz spojrzał ostro na brata.
— Nie czytałeś mego listu ? — spytała zdzi­

wiona kobieta.
—  Czytał, uie czytał, — rzekł lakonicznie 

kjiądz, — potem o tem. Naprzód niech mama 
pom yśli, aby synów ugościć. Zmęczeni jesteśmy, 
jak psy gończe po polowań.1!. Całą noc oka nie 
zmrużyć i lec.eć a lecieć....

— Dzieci, poeożeście tak leciały?...
— 0  tem potem — przerwał m itce ksiądz. — 

Teraz napilibyśmy się piwa i zjedli chociaż po 
półtora łokcia kiełbasy. Prawda, Marcyś ?

_  Prawda. — przyświadczył.
Ksiądz wyjął portmonetkę, kładąc na stoi 

papierka. Matka pochwyciła szklany dzbanek, 
zarzuciła chustkę.

— Cóż to , mama nam będzie usługiwała ? 
Gdzież Magdzia? — odezwał się Marcyś.

—  Była tu przed chwilą — rzekła matka.
Otworzyła okno od kuchenki, przechyliła s ię ,

wodząc okiem po dziedzińcu i ogródku — Mag 
dziul bracia przyjechali! — wołała.

Magdzia słyszała głos m atki, wpadający do 
pokoju przyjaciółki, lecz się obie nie odzywały.

Nie było rady: matka musiała usłużyć dzie­
ciom i pójść po p iw o, kiełbasę i rogatki.

I Przez drogę nieustannie zadawał > sobie py­
tania :

— Po co s y n o w i e  przyjechali ? czego chcą? co 
myśią ?

Odezwanie się gwałtowne Marcysia i dyplo- 
mtttydzba-tajemaiczy ton księdza niepokoiły ją o 
tylft, że się przyzwyczaiła widzieć siebie za ladą 
sklepu pełnego pieczywa, przy fajansowym w 
niebieskie szlaki kubku kawy, spędzającą czas 
w milom otoczeniu kupujących przyjaciółek i 
milszej jeszcze ogólnej pogwarce.

— Wiesz brat co? —  odezwał się Marcvś po 
wyjściu matki: — Magdzia musiała uciec. Przy­
sięgam , że nas widziała. Ja się boję.

— Paj pokój „trachom. Dziewczyna wie, że 
głupstwo zrobiła i dlatego się wstydzi.

Brat zapomina, że to nasza krew.
Roześmieli się jednocześnie.
Matka wróciła.
Piwo, kiełbasę i rogale rozłożono na stole, 

w domu znalazło się masło i ser. Zaczęła się 
uczta we trójkę Matka miała gust do piwa i wy­
soko rozwinięty smak na kiełbasę. A  wiadomo 
powszechnie, o ile piwo wywołuje apetyt.

— I cóż ten panicz ? — spytał dyplomatycznie 
przy trzecim kuflu ksiądz.

- A nic — tzekta obojętnie matka. — By­
wa i czeka.

-  Na co ? — żachnął się Marcyś.
—  Na pieniądze — odparła.
Ksiądz spojrzeniem uspokoił brata.
— Podobno pan piekarz ma być przystojny ?—  

rzucił pytanie.
Matka w odpowiedzi wzięła z komody koloro- 

w ina fotografię, podajac ją synom.
Rosły, barczysty chłop ° ciemnej brodzie, 

w stroju tyrolskim, spiczastym kapeluszu, obci­
słych aksamitnych spodniaeh, spiętych zielonemi 
baftowaaemi szelkami, o gołych kolanach i bia­
łych pończochach, patrzył dobrotliwie na księdza 
i jego brata, jakby chciał powiedzieć:

—  Zjedliście dom, oddajcie pieniądze...
Brac.a zrozumieli niebezpieczeństwo, protekcję

matki i -godę Magdusi.
— Uhlop, jakby z kamieni- wyciosany — raelł 

LBiądi

Marcyś chciał coś mówić, usta otworzył i spoj­
rzał na fotografię. Tyrol o gołych kolanach i sze­
rokich ramionach patrzył na niego z miną lekce­
ważącą. Zdawało się MarcyBiowi, że usta jego 
poruszają się w tym sen sie :

—  N ie rozprawiaj, a pieniądze oddaj.
— Mówię w am : panicz! — przerwała ciszę 

matka —  I nie dziw, że Magdzia ma do niego 
serce, a rozum straciła. I mnie się on podoba —  
dodała poważnie.

— A czy mama wie. że Magdzia odleciała na­
rzeczonego ?

Matka oniemiała
—  I to jakiego narzeczonego! — podchwycił 

Marcyś. — Ten waaz panicz ma trzysta p a p ie r­
ków majątku, a nasz ma tyle na rok penByi, do 
tego mieszkanie, ogród, drzewo.... darmo Dalej 
własnej ziemi parę morgów, a każdy morg trzy­
sta papierków wari?... Krowy i wszelki dubytefe 
W bawialnym pokoju kanapa i sseść stołki 
dwa łóżka, dwie pierzyny, uakrycie na sześć 
osób.... Bóg wie nie co...

—  Dość, kochana matko, że wasz panicz to 
hołysz, a n a szu rzęd n ik  1 —  dodał ksiądz.

Matka, stojąc z zaplecionemi palcami, szeptała:
—  H err Jesu! H err J tsu  !..
W  dramatycznych wypadkach życia używała 

wyrazów niemieckich.
— Jest za co dziękować Bogn —  dodał ar- 

cyś
— I któż on taki?
— Nauczyciel, bogacz, brat proboszcza w tej 

samej parafii, co i jego szkoła.
I znowu nastąpił szept maik.
—  H err Jesu! Herr Jesu! Dlaczego Magdzia 

nic nie mówiła?
— Bo głupia Gzy mama nie wie, że młode 

dziewczyny są głupie ! ^
—  Ach, jaka głupia! —  zawołała matka, ude 

imając się dłonią w czoło.
- I do tego wszystkiego —  dodał ksiądz — 

nauczyciel nie wy mawia nam, żeśmy donn zjedli.
- — I nie, chce posagu — doi ońezył Marcyś.

—  Ja bil nie wyrzekam pomocy i lostrze i dam

te trzysta papierków, choćby mi przyszłe się za­
pożyczyć, tocz niech wiim  koiau i na có?... Po­
wiem mumie prawdę: me byłoby mi przyjemnie 
mieć siostrę piekarzową.

— Jeżeli może iść za nauczyciela...
—  Może, powinna i musi — przerwał Mar­

cyś. — Tylko te romanse wybić jej z głowy.
—  Romanse, prawda! te romanse — powtó­

rzyła matka, nie mogąc wyjść ze zdumienia.
— Gdzie Magdzia? — spytał ksiądz. — P e­

wno nie chce przyiść. bo się wstydzi.
— Ru,hhg wstydzi się — dodała matka. — 

Ależ co za głupia dziewczyna, żeby nie pisnąć 
słów ka!

— Skryta się, a my czasu nie mamy.
— Co? co? Jakiego czasu?
—  Musimy wracać. Ja do szkoły. Wyjecha­

łem bez urlopu.
— A ja do parafii, do owieczek — dokoń­

czył ksiądz.
— RictJig — szepnęła marka — nie macie

CZ-HU.
— Magdueia nie przyjdzie, poaslii mama po

ciotkę.
— Dobrze, trzeba — mówiła zafrasowana. — 

A'o jak to będzie'? bo my już trzy miesiącu nie 
mówimy do siebie.

—  Przetn iwk-ie po trzech miesiącach — za­
wołał wesoło ksiądz.

h ic h tiy ! Al czyby nie mogło się bez mej 
obejść ?

Nie obejdzie. Mama pozwala M .gdzi robić, 
co chce, a to dziuwczyna głupia.

—  Głupia! — powtórzyła smutnie onieśmie­
lona matka. — Id i ty Marcyś do ciotk i; ja sa­
ma nie pójdę.

Gniew ją opanował raptownie, oczy zabłysły.
— Go ona ma do mnie i do moich dzieci ! 

Ja nauk nie potrzebuję. Nauki mam co niedziela 
z ambony; a jej odemnie wara!

( C .  4.  n . )
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bogactwo pojedynczych krajów, pociąga za sobą 
bogactwo i dobrobyt całego państwa. Komisya 
domaga się od rządu, aby oba muzea przemy­
słowe w Krakowie i Lwowie subweucyouował 
kwotą 4000 złr.

H. S t y p e n d y a  n a  c e l e  p r z e m y s ł o w e .  
W celu wykształcenia młodzieży stanu przemy­
słowego , a raczej celem w;, kształcenia młodzie­
ży na nauczycieli dla szkół i warsztatów przemy­
słowych, przeznacza fundusz krajowy od lat wie­
lu na stypendya kwotę 6,000 złr. W ubiegłym 
roku zwiększyła się ta kwota do 9,000 złr., gdyż 
nadwyżkę 3 ,000  złr. użyto na stypendya nad­
zwyczajne dla nauczycieli rysunków przemysło­
wych szkół uzupełniających. Również na r. 1890 
wsiawicną została ta kwota do budżetu krajowe­
go: ze strony rządu otrzymuje szkolnictwo prze­
mysłowe w tym kierunku dotychczas bardzo nie­
znaczną pomoc.

Rząd zdecydował się na reorganizacyę szkoły 
dla przemysłu artystycznego W6  Lwowie, a wzglę­
dnie na znaczne rozszerzenie zakresu nauk. Aby 
jednak szkoła zorganizowana mogła odpowiedzieć 
swemu zadaniu, musi być wpierw uposażoną w 
potrzebne siły naukowe. Ta okoliczność zniewa­
la komisyę przemysłową prosić ministerstwo o 
udzieleni, i potrzebnych środków, celem wykształ­
cenia sił nauczycielskich, pożądanych w przy­
szłości dla tej szkoły. Komisya żąda w tym celu 
corocznie dotacyi w kwocie 6000 złr., któraby 
ua razie aż do otwarcia szkoły z funduszów pań­
stwowych udzielaną była.

Ogółem na cele przemysłowe w roku 1890  
żąda tedy komisya prócz kwoty, która dotych­
czas z funduszów państwowych udzielaną była—  
nadto 43,050 z łr .— Dodawszy zaś kwotę 76,000  
złr., jaka na cele powyższe w budżecie na rok 
1889 wykazaną została, okazuje się ogólne za­
potrzebowanie w sumie 119,060 złr.

Przy końcu swego memoryału zwraca komi­
sya uwagę rządu, iż kraj od lat wielu ponosi 
znaczne koszta na cele przemysłowe. W  budże­
cie roku 1889 wstawioną jest na ten cel kwota 
93,992 złr., a corocznie wydatki wzrastają. Nad­
to zasiłki udzielane przez strony interesowane 
dochodzą sumy 70,000 złr. Kraj nasz ponosi za­
tem wielkie ofiary dla rozwoju i podniesienia 
przemysłu, komisya przemysłowa przypuszcza 
zatem, że rząd uwzględniając te usiłowania, ze 
chce w przyszłości pizyczyniać się znaczniejaze- 
mi dotacjami,

Kraj nasz — kończy komisya przemysłowa,—  
posiada 6  i pół milionów mieszkańców, 14,000 
mi1 kwad. obszaru, zajmuje zatom ze względu 
ua swój ouszar takie stancwtsko, iż leży w in­
teresie własnym państwa, aby rząd wynagrodził 
to znaczne zaniedLanie kraju, nie odmawiając 
mu potrzebnej pomocy.
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lupiicya „Notuj Salonu".
W ie d e ń  , 2 ’ lipca.

(<j) Mamy nową niespodziankę: Hofrath von 
Tager, mianowany prezydentom krajowym Śląska. 
Ur. Taaffe, wierny zasadzie „stania ponad stron­
nictwami'', powołał na , stanowisko naczelnika 
zarządu politycznego na Śląsku urzędnika wy­
chowanka starej szkoły biurokratyczno-niemiecko- 
ceutralistycnej. Z pewnością mianowanie to nie 
poszło w myśl parlamentarnej większości, z któ­
rą p. J&ger nic a nic wspólnego nie ma. Nowy 
prezydent Śląska rozpoczął karyerę urzędniczą 
pod rządami niemiecko-centralistycznemi i prędko 
też umiał pozyakać zautanie tych rządów swoją 
gorliwością, a to tak dalece, że go uawet powo­
łano do biura prasowego. Ostatniemi czaey pisy­
wał protokóły z posiedzeń rady ministrów, co 
dowodzi, że cieszy się tak samo zaufaniem obe­
cnego gabinetu. Widać zatem, te Jako urzędnik 
umie się naginać do rozmaitych systemów rzą­
dowych. Waznem jest pytanie, jakie będą jego 
rządy na Śląsku? Zdąje się. te podobne będą 
dotychczasowym. Prusofile śląscy nie mają powodu 
być niezadowolonymi.

Zasady, jakie kierowzły gabinetem przy mia­
nowaniu p. Jogura, wyłuszcza szeroko i długo 
dzisiejszy Fremdenblatt na miejscu naczelnem. 
Jest to zbiór pustyc b i zawiłych trazesow w zna­
nym stylu półurzędowym, nad czem me warte 
zatrzymywać się dłużej. Tenorem togo wywodu 
jest h o s i n n a  na nieprzebraną mądrość i spra­
wiedliwość teraźniejszego ministerstwa. które wy­
suwaniem biurokratów na wszystkie wybitniejsze 
stanowiska władzy państwowej, biurokratów sto­
jących swą przeszłością w sprzeczności z kie­
runkiem autonomiseyeznym i zasadą równoupra­
wnienia narodowego, w istocie rzeczy wprowa­
dza całą „konstytucyjność" w dziedzinę mrzonek.

Sprawy serbskie wchodzą w wyobraźni pót- 
urzędoweów przez przybycie eks-króla Milana do 
Belgradu w nową, pomyślniejszą dla Austro- Wę­
gier fazę. Jest nadzieja, że Milan wpłynie na 
korzyść monarchii habsburskiej ua regencyę i mi­
ni iterstwo serbskie, a optymiści idą jeszcze dalej, 
sądząc, że eks-król będze się reinstalowuł na tro­
nie. Nam się zdaje, że są to wszystko na razie 
nadzieje płonne. Dzięki bowiem serbskim geaz e- 
f  t o m Ldnderbanku  wpływ antiaustryacki ma tam 
stanowczą przewagę, a reinstalacya Milana jest 
rzeczą w danych wypadkaeh prawie niemożebuą 
do przeprowadzenia, chyba za cenę wojay do 
nióWbj w Serbii, eo ze względu na naprężenie 
ogćlno-enropejfkiego położenia politycznego było­
by rzeczą nader rezykowną, rzeczą, do której 
trudno, żeby hr. Kalnoky chciał przyłożyć rękę.

Na raz'e trzeba zatem pocieszać się admunicyą, 
jaką miał dać Milan metropolicie Michałowi pod­
czas przyjęcia na dworcu belgradzkim, o czem 
donoszą budapeszteńskie dzienniki, dodając, źe 
metropolita był wielce zdziwionym i wyrzekł na 
upomnienie ekskróla krótkie : „Dziękuję 1" Można 
odpowiedź metropolity uważać jako ironię, pewną a- 
toli jest rzeczą, że stary ten grz jsznik rusofłiski słów  
ekskróla nie weźmie tak dalece do serca, ażeby 
m iał swe dążności polityczne zmienić i stać się 
z poplecznika rosyjskiego apostołem idei austro- 
węgierskiej.

Klęsis i jaką dyplomacya austryacko- węgierska 
poniosła w Serbii, nie da się tak prędko i łatwo 
powetować. Tą klęskę sprowadziły na Austryę 
geszefty l a n d e r b a n k n .

Plany Młodoczechów,

Stosunki, jakie wyrobiły się w Czechach skut­
kiem zwycięstwa wyburczego partyi postępowej, 
zwracać muszą uwagę naszą bardziej, niż innych 
krajów austryackich, z tego przedewszystkiem 
powodu, że pomijając pokrewieństwo nasze szcze 
powe z Czechami, bardzo wiele wspólnych z ni­
mi mamy potrzeb i w podobny do nich sposób 
zaspokojenie ich wywalczać nain przychodzi. Pod 
wielu względami Czesi wyprzedzili nas, lub ra­
czej delegacyę naszą, w usilnem dążeniu do wy­
walczenia jak największych dla kr»ju korzyści, 
a przecież nie otacza ich przywódców aureola 
nietykalności z powodu położonych zasług, lecz 
ogół domaga się ciągłego postępu w pracy dla 
narodu i kraju, a gdy działalność dotychczaso­
wej reprezentacji wydała mu się zbyt powolną, 
dał przy wyborach do sejmu wyraz zaufania dla 
postępowej partyi Młudoczechów.

Młodoczesi dołożą zapewne wszelkich starań, 
aby w nowym sejmie postawić na piorwszym 
planie najbardziej piekące sprawy krajowe, jak 
się pokazuje z ich programu, ogłoszonego w Na- 
rodnich Listach, co do r e f o r m y  p o d a t k ó w  
k r a j o w y c h .

Ze względu na to, że ten sam robak toczy 
także i nasz kraj, że zatem na tym punkcie żą­
dania nasze schodzą się najzupełniej z dążenia­
mi czeskich postępowców, przytaczamy tutaj naj­
ważniejszą część tego ich programu:

„Gdyśmy jeszcze ty li w jarzmie rządów wier- 
nokonstytucyjnych — piszą N arodni L is ty  — 
pocieszali nas zawsze nasi politycy konserwa­
tywni ; „ Poczekajcie, niech tylko a u t » n o m i ś c i 
r a z  p r z y j d ą  do  s t e r u ,  a wtedy położymy 
kres wyzyskiwaniu ludu przez niesumienną poli­
tykę fiskalną centralislów wiedeńskich. Wprowa­
dzimy t a ń s z ą  a d m i n i s t r a c y ę ,  wyrównamy 
c i ę ż a r y  p o d a t k o w e  przez równomierny i 
sprawiedliwy ich rozdział i t. p."

„Lecz cóż to za krwawą przyszłoby nam napi­
sać satyrę, gdybyśmy tym frazesom i obietni­
com przeciwstawić zechcieli te m i l i o n y  z w i ę ­
k s z o n y c h  c i ę ż a r ó w  i p o d a t k ó w ,  które 
w przeciągu ostatnich lat dziesięciu delegacja 
czeska narzuciła na naszych obywateli z miłości 
dla rządów hr. Taaffego. Należało się spodzie­
wać, ie  staroczeska partya, zyskawszy raz w ię­
kszość w sejmie, więcej okaże uczucia dla ludu 
uciśnionego i że w pierwszym rzędzie zażąda te­
go, co się krajowi bezsprzecznie uależy : p r a- 
w a u c h w a l a n i s b e z p o S r e d n i c h  p o d a t ­
k ó w  i prawa używania ich na korzyść Czech. 
Związkowe państwa cesarstwa niemieckiego uży­
wają podatków bezpośrednich tylko dla siebie a 
na rzecz wspólnych wydatków wpływają tylso 
dochody z ceł i podatków pośrednich; Bismark 
oświadczył jeszcze w roku 1881 w parlamencie, 
i i  należy zwolnić gminy od ponoszenia cięża­
rów, które należą do państwa.

„Tak jest w Niemczech. U  nas minister D u ­
n a j e w s k i  bardzo gorliwie brał sobie za wzór 
Bismarka w wyszukiwaniu nowycb pośrednich 
podatków i ciężarów, a nasza itaroczęska dble- 
gacya uchwalała je z wielkim hałasem, lecz o 
tern, aby z tych zdwojonych dochodów podatków 
państwowych część przynajmniej przekazać kra­
jom koronnym, -o tern nie było u nas mowy ‘Ba 
nawet, gdy dep. M e n g e r postawił w Badzie 
państwa wniosek, aby z 80 milionów nowycb 
podatków i ciężarów przekazano część odpowie­
dnią-krajom korounym, to nasi staroczescy auto- 
nomiści jak jeden mąż głosowali —  p r z e c i w k o  
wnioskowi! “

W końcu stawiają N ar. L is ty  następujący pro­
gram reformy podatków krajowych:

„Będzie najusilniejszem staraniem naszego 
stronnictwa na najbliższej sesyi sejmowej, aby 
tym anormalnym stosunkom kres położyć. N ie­
stety władza Sejmu królestwa czeskiego zeszła 
na co. że nie może on w tej sprawie nic inne­
go uczynić, jak tylko rządowi i Badzie państwa 
przedłożyć swoją opinię. L e c z  t o  o ś w i a d ­
c z e n i e  m u s i  s i ę  z r o b i ć  z wszelką stano­
wczością i natarczywością, gdyż kraj świadom 
jest z jednej strony swego praw-, z drugiej stro­
ny zna położenie swoje, na które nie zasługuje. 
P r e c z  w i ę c  z t ą  z a r a z ą  d o d a t k ó w  d o  
p o d a t k ó w 1 Odtąd hasłem wszystkich uczci­
wych reprezentantów ludu czeskiego być musi: 
sprawiedliwy rozdział ciężarów i w tym celu 
dokonanie s t a n o w c z y c h  i g r u n t o w n y c h  
z m i a n  w c a ł y m  s y s t e m i e  p o d a t k o ­
w y m .

„Następnie Sejm czeski zażądać musi, aby on 
sam miał p r a w o  r o z s t r z y g a n i a  o p o d a ­
t k a c h  b e z p o ś r e d n i c h  i ich użyciu dla 
kraju. Wobec ogromnych dochodów z podatków 
pośrednich, jakie dla rządu z roku na rok z krnju 
naszego płyną, jest zaiste słuszną i sprawiedliwą 
rzeczą, aby mu rząl zostawił dochód z podatków 
bezpośrednich, które Sejm czeski rozdzielićby 
musiał w innym porządku społecznym, niż się 
to czyni dzisiaj. Obowiązkiem delegacyi czeskiej 
w Badzie państwa będzie potem, p o s t u l a t y  
t e  z c a ł ą  e n e r g i ą  z a z n a c z y ć  w p a r l a ­
m e n c i e . "

Prawdopodobnie wystąpię zatem młodoczesi 
już na najbliższej sesyi sejmowej z rym daleko 
sięgającym wnioskiem, który odpowiada zapewne 
życzeniom nie tylko Czech, lecz wszystkich kra­
jów, które pieniądz swój składają dotąd na nie­
produktywne dla siebie cele.

Młodoczesi posuwają się nadto w żądaniach 
swoich cor&z dalej, pragnąc zwycięstwo wyzy­
skać przedewszystkiem przez zachwianie stano­
wiskiem delegacyi staroczeakiej w Badzie pań­
stwa I tal N ar. L is ty  konstatują, że przy wy 
borach sejmowych okazało się, że posłowie do 
Bady j m stw a: Z u c k e r ,  F i s c h e r ,  S 1 a v i k, 
S t e i d l ,  S c h u l z ,  Y e s e l y ,  A d a m e k ,  Ma -  
s c h e k ,  Ha j e k ,  T r o j a n ,  H e v e r a ,  P e n k  
i S c h i n d l e r  nie mają już po swej stronie 
większości wyborców i że mandaty do Bady 
państwa posłów M a t t u s a ,  Z e i t h t m m e r a ,  
W i e d e r 8 p e r g a i D i i r i c h a  z tego samego 
powodu są zakwestyonowane. Młodoczeski orgia  
daje w ten spoaób tym posłom do poznania, że 
p o w i n n i  z ł o ż y ć  s w e  m a n d a t y  do  R a ­
d y  p a ń s t w a .

Jakkolwiek ostatniemu życzeniu młodoczechórf 
nie stanie się zapewne zadość, to nie ulega 
wątpiiwośei, ie  stanowisko „ c z e s k i e g o  k l u ­
bu" w Badzie państwa m u s i  się zmienić i że 
staroczeai m u s z ą  u Jarzyć w ost-tejssy ton, je-

N O W  A B  E F 0 B M A,

żeli nie chcą utracić swego znaczenia w kraju. 
Za tern pójść musi zmiana w stosunku tego klu­
bu do innych klubów prawicy i centrum, wśród 
których szukać muszą staroczesi poparcia dla 
swych żądań. Będzie to także dogodną dla K o- 
ł a  p o l s k i e g o  sposobnością, aby wyszło z do­
tychczasowej biernej swej polityki i weszło na 
drogę stawianiu stanowczych wobec rKdu postu­
latów, które traktowane i pojęte na szerszej pod­
stawie, będą w wielu punktacH zgodne z życze­
niami postępowej partyi zarówno w Czechach, 
jak w Galicyi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 26 lipca

Długi memoryał krajowej komisyi przemysło­
wej do rządu o dotacye dla naszycb szkół prze­
mysłowych |bot jaskrawym dowodem, jak trakto­
wanym jest kraj nasz przez pojednawczy gabinet 
Taaffegu, gdy się rozchodzi o puparcie tak wa­
żnej dla ekonomicznych jego stosunków gałęzi 
szkół, jak przemysłowe. Minister G a u t s c h ,  
podwyższając opłatę w gimnazyach i szkołach 
realnych, uderzył w wielki dzwon: „Szkoły śre­
dnie są źródłem hiperprodukcyi intelligencyi, 
więc trzeba frekwencyę w nich zmniejszyć ; za to 
rozwinę wasze s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e ! "  — 
I cóż się stało? Oto od lat paru płynie pieniądz 
z opłat szkolnych, młodzież musi się pchać do 
szkół średnich, w ydaje ostatni grosz na wysoką 
opłatę, bo szkół przemysłowych za mało, lub nie­
dostatecznie są zorganizowane tak, że młodzieży 
nie nęcą wcale. Z roku na rok zbywa rząd słu­
szne żądania kraju w tym kierunku, z roku na 
rok płyną mihony z biednego kraju do wspól­
nej kasy, a nie wraca z niej pieoiądz na istotne 
jego potrzeby.

A przecież krajowa komisya przemysłowa nie 
po raz pierwszy upomina się i wykazuje szcze­
gółowo potrzebę dotacyi na szkolnictwo przemy­
słow e, przecież ta komisya zostnje w bezpośre­
dnim kontakcie z n a m i e s t n i c t w o m ,  — które 
we właściwy sposób poprzeć powinno te żąda­
nia, — a mimo tego, ./czystko to nie odnogi 
skutku Koło polskie domagało się również n .  
ostatniej sesyi na ten cel funduszów, posłowie 
polscy wygłosili jedną i drugą mowę tej treści 
w parlamencie, i znowu bez skutku.

Sejm krajowy występuje rok rocznie ze swerui 
żądaniami w tym wzglądzie, nie mówiąc już o 
zgodnem poparciu, jakiego sprawa szkolnictwa 
przemysłowego doznaje ze strony prasy krajowej 
wszelkich odcień

Quutis<iue tandsm  nadużywać myślą wysokie 
sfery cierpliwość kraju, którego reprezentacya 
„sprzyja rządowi*.

Z  Serbii.
Że pobyt, króla Milana nie omieszka wywrzeć 

znacznego wpływu ua tok spraw wewnętrznych 
i na kierunek zagranicznej polityki, na to jest 
powszechna zgoda we wszystkich dziennikach. 
Wiadomo również powszechnie, że metropolita 
Mmhał, zręezb . •żebłegły, jóślgorliw ym  przy­
jacielem Bos/i, o , !  wynika przypuszi znńie pra-' 
wie pewne, że między kierunkiem, reprezentować 
nym przez tego metropolitę, t  kicrunsiem , jaki 
Milan nadawał sprawie erbskiej i jaki chciałby 
utrwalić na przyszłość, zgody być nie może, ie  
przeto musi przyjść znowu Jo walki mię Izy ty­
mi reprezentantami. Jak ta walka się skończy, 
kto jako słabszy będzie musiał ustąpić, to się 
pokaże. Ta walka zarysowała jię już podczas po­
witania Milana na dworcu belgradzkim Dłuższe 
przemówienie Milana do metropolity Michała za­
wiera dokładnie to. cz<go Milan jako były króli 
ojciec panującego wymaga od niego. Czy metro­
polita spełni te wymagania, w to można wąt­
pić.

Owo ważne przemówienie według dzienników  
peszteńskich opiewało inaczej, uiż według rela- 
cyi dzienników wiedeńskich. Dlatego podajemy 
je w całości według Sudapesti-H irlapu . Milan 
zwrócony do metropolity Miehała rzekł:

„Witam Waszą Fm encyę jako metropolitę 
Serbii. Zdała od mej ojczyzny zwidziłem ziemię 
świętą, Jeruzalem, Damask i inne miasta Wszę­
dzie jako człowiek szczerze religijny uważałem 
z» swoj obowiązek odwidzać kotcioły. 1  tu do 
mej ojczyzny przyoyłem jako pątnik , aby oba 
czyć mego syna, moją ojczyanę, mój naród. Pra­
gnę, abyś W. Em inencja działał zbawiennie dla 
dobra naszego kraju, naszego narodu. Atoli ią- 
d. m w imieniu mego sy m , króla Aleksandra i 
jako jego ojciec, a b y ś  z a s a d  p r z e z e m n i e  
wy t k n i ę t y c h ,  k t ó r e  p r z e k a z a ł e m  t a k ż e
k r ó l o w i  A l e k s a n d r o w i ,  w i e r n i e  p r z e ­
s t r z e g a ł ,  a b y ś  n i e  p o p a d ł  w b ł ę d y  
d a w n i e j  p o p e ł n i o n e  i a b y ś  j e  n a p r a -  
w ił" .

Przestroga i rada, wypowiedziana tu z wielką 
stanowczością, wywołała u obecnych wielkie zdzi­
wienie, bu nikt nie przypuszczał, że Milan, któ­
rego zaczęto uważać za człowieka złamanego nie­
powodzeniem, o którym wolno bezkarnie pisać 
oszczerstwa a cały syatem rządowy, przez niego 
wprowadzony i cały kiemnek polityki zagrani­
cznej z gruntu przewrócić, odważy aię w taki 
sposób przemawiać do metropolity, którego po­
wagę ■ wpływ, popierany przez Bosyę, zaczęto 
cenić wyżej, niż władzę ro jeńcy i.

Do byłego metropolity Teodozyui za rzekł Mi­
lan: „Dziękuję, żeś pau przybył, aby mnie 
powitać. Z p r z y k r o ś c i ą  d o w i e d z i a ł e m  
s i ę ,  ż e  W a s z a  E m i n e n c j a  u s u n ą ł e ś  
s i ę  z e  s t o l i c y  m e t r o p o l i t a l n e j .  Proszę 
pana i w przyszłości pozostać wiernym synem  
naszej ojczyzny. Z a p e w n i a m  P a n a  o m o j e j  
t r w a ł e j ż y c z l i w o ś c i . "

To przemówienie jest wyiażnem potępieniem  
intryg, jakie w końcu doprowadziły do tego, że 
Teodozyusz się usunął, aby zrobić miejsce Mi­
chałowi.

W obu przemówieniach przebija się silne po­
czucie swego stanowiska i zuaczenia, Jakie Jfi1 „no­
wi przysługuje jako ojcu panującego króla i pier- 
wazemu „poddanemu."

Z tych przemówień jednak nie można wysnu­
wać wniosku, że Milan zamierza najwyższy ster 
władzy ująć znowu we własne dłonie i zasiąść 
na tronie, chociaż niedawne dzieje serbskie do- 
starsrsąją przykładu, te  ojciec wracał m ew n na 
tron po zynia.

Z  Nien.iec.
Cesarz niemiecki kończy swoją podróż wzdłuż 

brzegów skaudynewskicn. Jutro oczekują jego 
powrotu w Wilhelmshafen.

Przygotowania do podróży z wizytą do królo­
wej angielskiej są na ukończeniu. Wizyta ze 
strony Niemiec odbędzie się z wielką okazało­
ścią Cesarza odprowadzi do Anglii poważna flo­
ta wojenna, złożona z dziesięciu okrętów o sile 
85 dział i 4000 załogi.

Rzadko się zdarza, że jenerał przemawia tak, 
aby uśmierzyć trwogę wojenną. Dlatego zasługuje 
na powtórzenie mowa pruskiego generała Bron- 
sarta, który niedawno był ministrem wojny a te­
raz jest komendantem korpusu w Prusach wscho­
dnich. Generał wspomniawszy w mowie swej w 
Królewcu o obawach wojennych, jakie się odzy­
wały w Prusach wschodnich , nazwał je p ł  o n- 
ii o ja i n i e u z a s a d n i o n e m u  „ Na  z a k ł ó ­
c e n i e  s p o k o j u  — rzekł — w c a l e  s i ę  n i e  
z a n o s i  Pragnę, aby te słowa moje znalazły jpk 
najszersze rozgłoszenie".

To uspokojenie generała jest widocznie w 
związku z polemiką jaka się toczyła o współza­
wodnictwo między szefbin sztabu generalnego hr. 
Waldersee, jako reprezentantem partyi wojowni­
czej, a kanclerzem ko, Bismarkiem, jako przed­
stawicielem dążeń pokojowych. Mowę sweją w y­
powiedział generał prawdopodobnie z wyższego 
polecenia, aby wykazać, że wojskowi dygnitarze 
w Niemczech nie nalegają na przyspieszenie woj­
ny, lecz przeciwnie popierają politykę kanclerza 
i jego dążenia do utrzymania pokoju w Euro­
pie,

W  związku z zatargiem między Niemcami a 
Szwajcaryą jest projekt zaprowadzenia pociągu 
„błyskawicznego' między Berlinem a Rzymom 
przez Monachium i Tyrol, a więc z ominięciem  
Szwajcaryi. Nordd. A llg Zig. omawiając ten pro 
jekt twierdzi, że nader liczne ekonomiczne i 
duchowe stosunki między Niemcami a Włochami 
dopominają się takiego skrócenia drogi. Zapro 
wadzenie takiego pociągu we wskazanym kierun­
ku zmniejszyłoby ruch na kolejach szwajcarskich. 
Projekt wspomnimy zdradza chęć dokuczenia 
Szwajcaryi i uszczuplenia jej źródeł docho­
dów.

Z  Faryea.
Senat francuski ma się zebrać w charakterze 

najwyższego trybunału sądowego w dniu 3 sierp­
nia dla osądzenia spiawy Boulbngera i jego 
wspólników. W dniu 7 sierpnia upływają termi- 
na ustanowione procesem karnym dla postępo­
wania zaocznego,

’ obec zbliżających się wyborów rząd francu­
ski postanowił doprowadzić do najwyższego na­
pięcia swą represyjną politykę wobec boulanży- 
zinu W szyscy urzędnicy, podejrzani o przychyl 
ność dla Boulangei a inają być wydaleni ze słu­
żby państwowej. Ostatnia depesza paryska dono­
si, Ze trzydziestu urzędników z zarządu cłowego  
wydalone z powodu agitaeyj bulanżystowskich. 
Donoszą także, że naczelny dyrektor poczty wydał 
rozporządzenie, aby przejmowano na pocztach 
yszystkio odezwy wyborcze, zalecające kandyda­

turę Boulangera i przesyłano je centralnemu u- 
ra*lvw i polioyu ,

M inister wojny F r e j c i n e t  zwiedzał w tych 
dniach szkołę kawaleryi w S a u m u r , gdzie do- 

na» bardzo serdecznego przyjęcia ze strony lu ­
dności. Spotkała go jednakie obraza ze stro­
ny jaki Jguś oficera. Parts tak opisuje to zaj­
ście :

„Oficer P o n n e a u ,  jest, jeżeli nie zupełnie 
szalonym , to pozbawionym często świadomości 
własnych czynów. Człowiekowi temu udało się 
dotrzeć do ministra wojny w ch w ili, gdy tenże 
rozmawiał z komendantem szkoły wojskowej i z 
kilku oficerami. Ponneau z„wołał do p. Freyci- 
neta: „Dosiądź konia, bu taki minister cywilny, 
minister wojny, nic nie reprezentuje na piecho­
tę !" . Zanim obecni ochłonęli ze zdziwienia, zwró­
cił Ponner t  koniec parabola swego ku Freycine- 
towi i krzyknął „Już nie żyjesz I Nie, ty jesteś 
waleczniejszy niż mniemałem". W  tej chwili je ­
den z oficerów odebrał szalonemu parasol i are­
sztów no gc , aresztowanego jednak Ponnean ode­
słano nie do więzienia, ale do domu obłąka 
nych".

Z  Włoch.
Z Bzymu donoszą, iż r o z w i ąz  y w a n i e k o ­

m i t e t ó w  i r r e d e n t y s t y c z n y c h  odbywa 
się w spokoju tak, iż agitację możne, uważać jako 
chwilowo przynajmniej stłumioną. Ale mając na 
względzie wytrwały charakter Włochów i ich 
tern erameut konspiratorski, łatwo przewidzieć, 
że prąd, stłumiony przemocą, nurtować będzie 
dalefj w drodze tajnej agitacy' zwłaszcza, że na 
wyrobienie tego prądu złożyło się wiele okoli­
czności historycznych i politycznych. Ostatnie 
telegramy rzymskie potwierdzają to domniema­
nie. Demokratyczne stowarzyszenia Bzymu ze­
brały się na naradę i uchwaliły zamianować ko 
mitet wykonawczy, który zajmie się jednolitą or­
ganizacją irredenty włoskiej i kierować będzie 
propagandą w całych Włoszech.

Rozwiązawszy irredentę tem usilniej popiera 
Orispi u z b r o j e n i a .  Oto co pisze medyolańiki 
dziennik iSecolo:

„Przygotowania wojenne prowadzone są z go 
rączkowym pośpiechem. Na ostatniej radzie mi­
nistrów poczynił podobno p. Orispi żywe przed­
stawienia ministrowi wojny, jenerałowi Bartole 
Viale, z powodu powolności, z jaką rozwija uzbro­
jenia. Polecił ma zaopatrzyć amunieyę w nowy 
proch, nie wydający dymu i zastąpić broń da­
wnego modelu karabinami reputiorowemi, wzy­
wając go zarazem, ażeby w przeciwnym razie 
podał się do dymisyi. Dym isji mi listra woiny 
przeszkodziła tylko wysoko położona osoba. Wie­
my z najlepszego źródła, źe do Bzymu wysłany 
został z misyą sekretną jeden z jenerałów nie­
mieckich. Na towarzystwa drogi żelaznej nalegają 
o przyspieszeni i robót okuło położenia drugiej 
linii relsów. W arsenałach nie dają robotnikom 
urlopów i powiększają znacznie ich liczbę."

R ifo-m a  zamieszcza nowy artykuł o w y j a ź ­
d z i e  p a p i e ż a .  Orgau rządu włoskiego utrzy­
muje, że „Hiszpania odmawia stanowczo przy 
tułku papiożowi a sprzymierzone z Włochami 
Niemcy i Austro-Węgry także stanowczo zalecają 
mu, aby nie zakłócał powszechnego pokoju"... 
„ A  więc papież — kończy Źtifariaa — n ie  
m o ż e  nigdzie wyjechać, gdyby zaś wbrew
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wszystkiem u wyjechał, n a r a z i ł b y  n i e  t y l k o  
l o s y ,  a l e  n a w e t  s a m o  i s t n i e n i e  s t o -  
l i c y a p o s t o l 8 k i e j . "

Powszechne zajęcie budzi w Bzymie p r o c e s ,  
wytoczony Hlkudziesięciu osobom, skompromito­
wanym w sprawie ztjść, jakie wydarzyły się 
podczas manifestacyi z powodu rocznicy bitwy 
pod D i j o n ,  stoczonej przez Garybaldczyków w 
1871 roku. W procesie tym oskarżono 37 ludzi, 
wszyscy mienią się republikanami; jest pomiędzy 
nimi 17 adwokatów i kilku deputowanych. Za­
rzucają oskarżonym napastowanie monarchii i 
króla. Obrona natomiast oskarża polieyę o gru- 
biaństwo i nadużycia, zarzut podobno jaknajzu- 
pełniej usprawiedliwiony. Wyroku oczekują wszy­
scy z niecierpliwością.

Dzienniki berlińskie poduj| pogłoskę, że Cr i -  
s p i ma zamiar ustąpić z stanowiska ministra 
spraw zewnętrznych sw em u pom ocnikowi D a 
m i a n i e m u, dla siebie zaś zatrzymać tylko pre 
zjd ju u i gabinetu i tekę spraw wewnętrznych. 
Pow ojem  do tego postanowienia ma być ta ok >- 
liczność, że premier włoski jest dzisiaj zbyt prze­
ciążony pracą, tak‘ i i  ,ugo niezwykłe siły  i pra­
cowitość n ie mogą podołać obowiązkom trzech  
ważnych urzędów , zwłaszcza że p. O r i s p i  
sprawuje je podobno nie nominalnid ty lso , ale 
osobiście wgląda we wszystkie szczegóły. D o­
daj^, że 0  r i o p i zachowa i nadal wpływ na po­
litykę zagrat »czną, która pod zarządem Damia- 
niego, jednego z najbliższych współpracowników  
obecnego szefa gabinetu, nie ulegnie żadnej 
zmianie. W iadomość ta wymaga natuialnie po­
twierdzenia.

Konyrts przeciwko niewolnictwu.
Kardynał L a v i g e r i e  rozesłał okólnik z za­

wiadomieniem o odroczeniu kongresu m iędzyna­
rodowego, który ma się zebrać w L u c e r n i e  
celem  wyszukania środków p ro w a K '^ ^ ' do 
zniesienia niewolnictwa. Jako powód cfd odrocze­
nia kongresu pudaje kardynał tę okoliczność, że 
v iels wybitnych osobistości z F rancji nie m o­
głoby przybyć na kongres 1 oznaczonym  pier- 
wotuie terminie z powodu wyborów powszech­
nych, które równocześnie prawie odbywałyby aię 
we Francy!. Znakomity „prym u Afryki" nie za­
niecha jednakże tego hum anitarnego dzieła i 
starać się będzie, aby w pierwszej nadarzającej 
się  atosownej ehw ili odbył się  ten kongres, któ­
rego zadaniem obinyśleć środki nietylko do zn ie­
sienia handlu niewolnikami, ale zarazem do pod­
niesienia in telektualnego i m ateryalnego poziomu 
czarnej ludności.

torządek dzienny Kongresu w Lucernie ma 
być następujący: 1 ) Niewolnictwo z państwowe­
go i politycznego punktu widzenia, oraz ze sta­
nowiska prawa natury; fakta dotyczące handlu 
niewolnikami i porywanie dzieci do haremuw. 
2) Plan działania w A fryce: zadanie i działanie 
misyj religijnych, nauczanie krajowców, wzbronie­
nie dowozu broni palnej i amunicji, zakaz przy­
wozu napujów gorących; akcya zbrojna mocarstw, 
mających swych przedstawicieli na kungresie 
brukselskim. 3) Plan działania * Europie: środ­
ki zmierzające do nakłonienia Turcyi, aby za- 
broniłn handlu niewolDik^mi w obrębie półwyspu 
bałkańskiego -i w kraj auta l«Łi*ł»*yoi ; utworze­
nie stałego międzynarodowego komitetu europej­
skiego, któryby w razie potrzeby mógł odwołać 
się do siły zbrojnej w celu wykonania przepisów, 
uchwalonych na kongresie.

Z  wetonętrmych .totanków w R t .y i
Graedanin  p isze:
„Dziw ne rzeczy dzieją się u nas na prowincji. 

ZdLrzająsię tam fakta, wobec których tylko ręce za­
łamywać, pomimo, że jut oddawna ptowineya prze­
stała nas dziwić. Szczególne zamięszanid pojęć 
panuje jeszcze r śród naszego prostego ludu, za- 
mięszanie prowadzące często do najsmutniejszych 
następstw Oto np. wypadek z ostatnich czasów, 
j&n zdarzył się w t. zw. Ziemi Wojska Doń­
skiego.

„Niedawno kozacy stanicy A n i n n o w s k i e j  
dopuścili się  rozbojów, godnych Turków w Buł- 
garyi. Zebrawszy się w liczbie 300  rzucili ńę  
na grunt, dzierżawiony przez dwóch bogatych  
kupeów, gdzie spotkau 150 kos»rzy, napadli na 
nich, spędzili z pola, zabrali im kosy i ubranie 
i srodze poturbowali.

„Pobiwszy kosarzy, kozacy rzucili się na w ło­
ścian osiid łyęh  na gruntach wydaiertawionych  
przez rzeczonych Kupców. Tatąj bijąc Ltżdego, 
kto się nawinął pod rękę, zburzyli kilka chat, 
w innych zaś zrabowali wszystko. Kto ośm ielił 
się bronić własności, bi.o go bez względu na 
płeć i wiek. Powiadają, iż rozszalała „tłuszcza 
wrzuciła do stawu dziecię, skąd ledw ie wydo­
stała je wylękła i zbita matka. Kilkunastu po­
ranionych kosarzy dopełniało obrazu bezprawia i 
rozboju.

„Na miejsce wypadku udał się sędzia śledczy 
i władze. Dodać jednak trzeba, iż przyczyn i 
leży w niezadowoleniu kozaków z powodu wy­
dzierżawiania znacznych obszarów ziem kozackich 
przez kupców za ceny bajecznie niskie.

„Swoją drogą przychodzi na myśl pytanie: co 
to za życie, Cu za porządki?

„A no tak, korespondent opowiada, iż na miej­
sce przestępstwa zjechał sędzia śledczy i władze, 
i że zda sprawę z rezultatu wydarzenia. Góż po­
wie nowego? bo co do nas, to my już teraz 
przewidujemy, że śledztwo wykryje z dziesięć 
osób przewodniczących w bójce, z tej dziesiątki 
pięciu uniewinnią, a reszcie przebaczą.

I t r o n ilia .
K ra kó w , 26 lipca.

Pom nik M ic k ie w h z z . Od ścisłego komitetu po­
mnika Mickiewicza otriymujemy zastępujące pismo :

Komisya artystyczna śoisłego komitetu pomnika 
Miokiewicza odbyła d. KO b. m. posiedzenie, na któ- 
rom przyjęła model figusy Mickiewioza, przedsta­
wiony przez p. Rygi era, wymaga Jednak wykonania 
raz jeszoze głowy osobuo według udzielonych wska - 
zówek. Dopiero po zadośćuczynieniu temu żądaniu 
komisya poleci ścisłemu komitetowi model do osta­
tecznego zatwierdzenia, poozem komitet będzie mógł 
przystąpić do zawaroia kuatraktu z artystą.

Kraków, dnia 24 lipoa 1889 r.
Dr. TFł. Jaworski, 

członek śekretarz .
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Porl na Wliła. Pomiędzy rzr.uum a gminą, mia- 
iła toczą ait c i  dłuższego ozauu rokowania o zało­
żenie porto na Wiśle po lewym brzegn. W ponie­
działek miała odbyć w tym oelu posiedzenie komi- 
gya, wyzauozona przez totejsza starostwo. Posiedze­
nie nio przyszło jednak do skutku z powodn nieo- 
beonośoi w Krakowie delegatów Rady miejskiej. — 
Budownictwo miejskie nie przedłożyło dotąd jeszcze 
projektów odnośnych. Jak o tern już poprzednio do­
nosiliśmy, rząd zamierza wyoudować dla swego sta­
tku parowego niewielką przystań, kosztem 2 0 0 0  
do 8000 złr., lecz po prawej stronie w Dębnikach, 
lab przy ujściu W ilgi, wskutek czego sekoya eso- 
nomiozna uznając, że założenie rzeczonego portu w 
większym rozmiarze po stronie miasta byłoby J l a  
miast- bardzo korzystne, posiauowiła w tej mierze 
rokowania z iządem przeprowadzić

Ze stiony kompetentnej utrzymują, że port taki 
lUłby się najłatwiej, a zatem i najtaniej wybudo­
wać albo pomiędzy Wawelem i Skałką w korycie 
starej Wiały, albo też nu Dajworze, tj. gruutaoh 
nadbrzeżnych, pomiędzy mostem kolejowym i gazo­
wnią miejską położonych. Jeteli się zważy, se na 
górnym biegu Wiały znajduje się przeoięciowo de 
800 galatów, któryoh samo holowanie i wyciąganie 
na brzeg na ozas zimowy, oelem ubeipieozenia ioh 
przed krą, oprócz kosztów dalszego nadzoru, ko­
sztuje przeszło po 14 złr. od Bztnki, jeżeli się zwa­
ży dalej, że na tejże części Wiały *uajdnje się prze­
szło 2 0 0  skrzyni ryb, przedotawiającyeb wartość 
t ilkukroć sto tysięcy, które z powodu braku odpo­
wiednich przystani naruzone, są uier iz bądź da unie­
sienie ich przez wodę, bądź też potłuezeuie prrez 
lody, to wobec tyoh danyoh ur*ądzenie obszerniej­
szego, praktyoznie a oszczędnie wybudowanego purtu, 
przedstawia się jako aprawa bardzo doniosła. Przy­
niosłoby ono niewątpliwie znaczne korzyści zarówno 
miastu jak i prywatnym osobom, właśoicieie bowiem 
galarów i skrzyń nmieszoz»liby je tutaj chętnie za 
p e w n ^ ^ ; ,  tern więcej, iżby mieli swe mienie

W perze letniej zamieniśby można
taki port, podobnie ,ak np. w Wiedniu, w wielkie 
i bnpieozne łazienki, którebj taki® niewątpliwie 
chętnie były odwiedzane.

Z unlwarsy^tu. P. 'Kazimierz Bystrzonowaki, ro­
dem z Sierczy w Galioyi, otrzymał wozoraj na tu­
tejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

P. Z Jut ta A Dziubińuki, rnd»m zc Lwowa, otrzy­
mał dzis na tutejszym uniworsyteoie, stopień doktora 
praw

W ycie czka . Jutro lub w niedzielę przybywają do 
naszegu miasta uczniowie szkuły pdlitechnioznej we 
Lwowie pod przewudnictwem oztereoh profesorów. 
Celem podróży jest poznanie przemysłuwyoh z .na- 
dów i godniejszych widzenia zabytków w zaohodniej 
Galioyi się znajdująoyoh. W Krakowie zabawią go­
ście dwa lub trzy dni, a Towarzystwo techniozne 
czyni starania, aby im niotylko pobyt uprzyjemnić, 
leoz taKŚe i ułatwić poznanie tak samego miasta, 
jak i jego okolicy. Programem przyjęci* objęte są 
również wycieoski do Tyńca, Bielan, Niepołomic i 
kopca Kościuszki.

Wielki! k ra d zie ż, jak Się w ostatniej ohwili do­
wiadujemy, odkryto y* Ażademii umiejętności. Skra­
dzione zoatały mianowicie cenne przedmioty ze zbio­
rów przeważnie Probnaa Barczewskiego. Władzom 
policyjnym wdało się wpaJó na trop spruwoy. Jobt 
jim syn pedela, dwudzi.atulaU. w/rostsk, Stanisław 
Krzyżyk. Szkoda zrządzona jest Uudzo zn-esHą, 
lnbo dotąd Lliżej określić jej nie podobna. [Znaczną 
iiośd przedmiotów znaleziono i Jtdnego z tntejszyeh 
handlujących numizmatami. Bliższe szozegóły wy. 
świeci śledztwo, które prowadzi komisarz polioyi p.
Balicki.

Groźny p o że r wybuchł dziś o godz. 1 po połu- 
niu na Prąduiku. Cztery pogotowia atraly pożarnej 
wyruszyły na miejsoe Pastwą ognia padły baraki
w

t u a o w i u i i s .  Minister oświaty zamianował nauczy- 
oi la  szkoły ćwiczeń ęeminarynm nauczycielskiego w Tar­
nopolu Władysława Swieonrę, nauczycielem szkoły ćwi­
czeń z językiem wykładowym polskim leminaryum nau­
czycielskiego męzkiego we Lwowie a inspektora okręgo­
wego w Sokalu Bronisława Sokalzkiego, nauozyoiel n 
■ZEoły ć wio zeń seminaryum nanozycielskiogo w Tarnopola.

Podziękowanie. K o m i t e t  s p i u w a d  
z w ł o k  śp. A. M i o k i o w i o z a  uprzejmie dziy

d z e n i a
. . . . . .  u p rz ju  m dziękuje za

przesiane przez Adniinistiaeyę Gazety Narodowej we 
Lwowie 5 złr. od WP. Jana Korwina i przez Administra- 
ozę Czas.; w Krakowie 25 rab. ir. z Królestwa Polskiego.

K s r c  s p s u i  e n e y a  o d  R e d a k e y i .
L. Z. w Slbresy: Dzięknj ty za okaiauą iyozliwośó. 

Wiadomośoi podane w roreipondenoyi są bardzo spó­
źniona. Polic mj się łaskawej pamięci i  prosimy na przy­
szłość u doniesienia wcześnie pn wypadkach.

W s o b o t ę  27 lipoa: Na ogólne żądanie „Go­
nitwa za szozęściem“, operetka w 8  aktaoh z pro­
logiem Sonppego.

W n i e d z i e l ę  28 lipoa: Po raz piąty „Fa- 
rinelli.

We w t o r e L 30 lipoa: Po raz czwarty „Mika- 
do“, operetka w 2  aktach Snlliyana

W  S w o szo w ica ch  j*d będzie się w dniu 4 sierp­
nia w parku tamtejszegu zakładn kąpicloweg za­
bawa tańcująca, połączona z loteryą fantową Urzą­
dzeniem zabawy zajmuje się osobny w tym oelu 
zawiązany komitet, który żywi nadzieję, że ze względu, 
iż dochód przeznaczony jest na wspomożenie fundu­
szów straży ogniowej er Mogilanach, instytuoyi nie­
dawno założonej a zewszechmiar issługującej na 
poparoie, publiczność krakowska licznie na dzień 
oznaczony przybędzie i w zabawie udział weźmie.

W  S zu za w n ic y  bawiło pu dzień 2 1  b m., we­
dług listy kąpielowej, rodzin 1266, osób 2821.

Zastrzelimy bocian, z  Mntkewa pis- \ nam : Na
całym bodaj świeoie, a z szczególności n nas bo­
cian, ten pierwszy zwiastun wiosny, w wielkim jest 
poszanowaniu. Gdzie gniajao założy, tam w mnie­
maniu ludn sprowadza błogesiawieństwo. Nikt też, 
najdzikszy nawet psotuik, nie odważyłby się wy­
rządzić mu krzywdy. A jedna. mieliśmy w tyoh 
dniach przykre widowisko, konającego booiana; z od 
strzelonem skrzydłem i złamaną nogą leżał w ka­
łuży krwi oiekąoej mu z rozdartego boku. Go ten 
biedny ptak mógł zawinić koinu. Co winne jego 
pisklęta, Które z gniazda jeszcze nie wylatują i za 
pewne pcgiDą z braku opieki.

Są bo ludzie, co nie mając nic lepszego do roboty, 
wałęsają się dzień cały po ugorach i ścierniskach, 
a rawet i po ogrodach między ohułnpami ze strzel­
bą na ramieniu, oddając się z zapałem sziaohetne- 
oiu zawuduwi zabijania kur, gęsi, psów, kaczek, 
kotów, co się nawinie — a w końcu i booianów. 
Są to tak zwane trudy gospodarstwa wiejskiego.

Wprawdzie nie każdy ma poczucie do rozróżnie­
nia oo godziwe, a co nie, ale istnieje podobno u 
Btawa zabraniająoa tępienia bezmyślnego nżytecznych 
zwierząt Do tych zaś bocian w pierwszym rzędzie 
się zalicza. CzyDy też, znana skądinąd z wielkiej 
sprężystości o. k. żandarmerya, do której to należy, 
nie poeznła się przypadkiem do obowiązku skrócę 
nia tej niegodziwej swawoli i ograniczenia tego 
prawa pukania od rana do nooy i na każdem miej­
scu. Często też zdarza się n nas, że śróciny z tyoh 
pnkanek nie szanują oawet i szyb w oknaoh, po 
za któremi siedzą potulni mieszkańcy Mnikowa 
I tym potulnym należy się też jakaś opieka.“

Z e  s zc zy tu  w ie ży  Eiffe l będzie można wkrótce 
załatwiać korespondenoyę. Zaprowadzoue tostaną 
niebawem karty pocztowe ze specyalnym znakiem, 
które będzie można wrzncać zaraz na wieży w je- 
dnę z dwóch skrzynek pocztowych. Wielki stół, u- 
mieszcz^ny ua trzeciej platformie, zaopatrzony zo­
stanie we wszystkie przybory do pisanie.

B a rb a rzyń s k ie  o byczaje panują jeszcze w No­
wym Kalabarze, na wybrzeżu Gwinei w Afryoe, 
międsy krajowoami Nadchodzą o tern przerażające 
wieści. Niedawno zmarł tam stary król Eboe i sto­
sownie do zwyciajn w tym kraju pannj ,uego, han­
dlarzu z Nowego Kalabaru przyszli złożyć swój hołd

nowemu monarsie. Wiedzieli oni, że wkrótoe po 
zgonie każdego króla odbywają się oeremonie na 
cześć Ju-Ju, przypuszozali wszakże, iż minęły one 
uddawna. Ku niemałemu swemu przerażeniu jednak 
przybywając do miasta Ebue, przekonali się nieba­
wem, iż oeremouia właśnie odbywa się w całej 
pełni. Zarżnięto już 40 ludzi dla sadowolnienia 
bożków Ju-Jn. Stary król spoozywał w grobie, spe- 
oyalnie dla niego wykopauym, szerokim i głębokim, 
a obok niego leżały najmłodsze jego żi>uy, zamor­
dowane w okrutuy sposób. Połamano im ręce i 
nogi, poozem położono je do grobu, gdzie śród naj­
straszliwszych cierpień zginęły śmiercią głodową. 
Męki nieszczęśliwych trwały iztery do pięciu dni. 
W innyoh częściach miasta również przyuoszono 
bożkom ofiary. Wieszauo mężczyzn na drzewach 
głowami na dół, przedziurawiwszy im poprzednio 
nogi, osiem przeprowadzenia przez te dziury po­
wrozów i powieazenia ich na nich. Handlarze byli 
nadto świadkami jhjzoze jednej straszliwej soeny. 
Przywią. ino jedusgo z „rajownów powrozami w po 
ziomej linii do dwóoh drzew, poozem kat toporem 
obśiął mu głow ę, którą włożono do grobn króla, 
zwłoki biedaka zai pożarli kanibale. Handlarze me 
mogli nio z r u b ić  dla położenia tamy tej straszliwej 
gospodarce, najlżejsze usiłowania w oelu sprzeoiwio- 
nia się tym zwyozajom religijnym byliby zyoiem 
przypłacili. Opnśoili przeto ooryoLlej miasto. W prze­
ciągu przyszłych dziesięciu miesięcy, co miesiąc za­
bitych zostanie na ofiarę 7 ludzi.

R e p a rto a r te a tra la y .

Echa kąpielowe.

W iała na Śląsku a u str. Jedną z najbardziej u- 
roczych miejscowości polskich jest W isła, rozległa 
wieś u źródeł Wisły To też żałować doprawdy na­
leży, że Polacy, szukający ni6rai, w dalekich stro­
nach przyjemnego i spokojnego pobytu podczas le­
tnich upałów, tak mało dotąd zwraoali uwagi na 
Ustroń i Wisłę. Z Wisły, gdzie można znalese wcale 
wygodne pomieszczenie, odbywać możua niezbyt mę- 
oząoe, a mimo to nader zachwycające wycieczki w 
wielce romantyczne doliny Czarnej i Białej Wisły i 
Malinki. Połąozenie z Krakowem i Cieszynem wy­
godne. Wyjechawszy z Krakowa pooiągiem osobo­
wym o godz. 6 , lub kuryerskim o 7, jest się (jadąc 
na rziedzioe i Bielsk) yf Ustroniu o godzinie 1 2 . 
Z Ustronia można się wózkiem dostać do Wisły. 
Towarzystwa tn nie w iele; w pobliżu kośoioła ewan- 
gieliokiego mieezka kilki rodzin z Warszawy, li­
czniejsze towarzystwa niemieckie dalej na Czarnym 
mi sikają rodziny z Ciuazyna i Bielska.

Za ko p a n e , 24 lipoa. Nap|yw gości zwiększa się 
coraz bardziej. Turyst; on i lubownikom naszych gór 
polskich pogoda służyła dotąd stale, dopiero od Kil­
ku dni deszcz przeszkadza wy0ieoikom praW(]ziwie 
ohoryoh jest kilku. W tych dnmoh zasmuceni zo­
stali gośeie zakopańscy nagłą śmiercią ś. p. Ale- 
1 sandra Berskiego z Krakowa. Prawdopodobnie był 
on Już dawniej cierpiący, nie o d z ie w a ł aię jedna c 
żt tak prędko życie zak"ńu*y w miejsoa, do Które­
go przybył dla poratowsuis zdrowa. Z dnia 19 na 
20 w nooy usł&bł uag'-> > in *m 0  P°nioi,y lekarskiej 
nad ranem w sobotę "tracił przytomność j wkrótce 
życie lakońozył. Podczas tego zjawił się jakiś jego­
mość z Krakowa, który tu za przyjaciela nieboszczy­
ka uchodzi, i ku zgorszeniu górali począł przeglą­
dać papiery, a przy tern zabrał pulares z pieniędzmi 
i inne jeazoze rzeczy ; dopiero przezorny doktor zwró­
cił z drogi owego troskliwego przyjaciela i mimo że 
się tenże wzbraniał, zmusił go do przeliczenia pie­
niędzy, a chooiaż ów przyjaoiel dowodził, że -v pn 
jarosie nie ma tylko kilka guldenów pokazało się, 
że było przeszło 600 złr. Dopi«ro gdy wójt wobec 
świadków zażądał zwrotu pularesu  ̂z pieniędzmi, 
zdecydował się ów przyjaoiel odda® je, a wieczór 
tegoż dnia na powtórne żądanie wójta z ru em wy­
dobyto od owego przyjaciela woreozek po o no już

próżny i zegarek i łańojszKiera. Dobrzeby było, aby 
prawdziwie oherzy mieli przy sobie jakie towarzy­
stwo, lub lokowali się w zakładach, a tym sposo­
bem uwalniali się od podobnie troskliwyah przyja- 
oiół.

W i a t a ]  naolofe, literackie i artystym -
Lipcowy zeszyt wydawanej 

księgarnię Zupańskiego i Heumanna
przez tntejszą 
Biblioteki uni- 

werralnej" przynosi w drugiem wydauiu dalszą se- 
ryę cennych „Studyów i szkioów z dziejów litera­
tury polskiej“ dra Piotra Chmielowskiego.

*•* „Józef Pułaski, starosta wareoki, twórca kon- 
federaoyi barskiej “. Książeozka o powyższym tytule 
znajduje się pod prasą nakładem Towarzystwa im. 
Stanisława Staszica i za dni kilka rozesłaną zosta­
nie ozłonkom za lipiec.

Dział ekonomiczny.
W idoki p rze m ysłu  gorzelnianego. O obecnym 

stanie tego przemysłu, o obawach w bliskiej przy 
szłoóci — wreszcie o radach na przewidywaną 
klęskę pisze Neue fr. Presse w korespondencyi 
z Pesztu dnia 22 b. m.: Podług wszelkiego pi zo- 
ru rozwija się nowa agitacya pomiędzy gorzelni- 
ka ni. Sekcya fachowa spiskiego Towarzystwa rol­
niczego rozesłała cyrkularz do wszystkich stowa­
rzyszeń austryaokich i węgierskich w którym 
przedstawia obecną przykrą sytuacyę przemysłu 
gorzelniczego, wskazuje na znaczne straty ubie­
głej kampanii przemysłu wódczanego i zwraca
uwagę na smutniejsze jeszcze konsekwencje,
któryoh obawiać się należy w przyszłości na wy­
padek, jeżeli najrychlej nie zajdą zmiany ustawy 
wódczanej. Gyrkuiarz przedstawia rzecz w sposób 
następujący: Z kontyngentu austryackiego dnia 
1 września pozostanie nieużytych 870.000 hekto­
litrów, a doliczywszy do tego zapas poprzedni, 
pozostanie 45U.000 hektolitrów; w Węgrzech po­
zostanie 850.000 hektolitrów nieużytych, a ra­
zem z zapasem poprzedniej kampanii 400.000  
hektolitrów, razem więc wynosić będzie zapas 
w monarchii anstro-węgierskiej 850.000 hektoli­
trów, zapas, który nigdy nie był tak wielkim i 
który tłumaczy nadzwyczaj niskie ceny spiry­
tusu

Spiskie Towarzystwo rolnicze sądzi więc, że 
z początkiem nowej kampanii i skutkiem dowo­
zu nowego ceny spadną jeszcze więcej, podczas 
gdy koszta produkcji nawet przy dobrym wy­
niku zbiorów kartofli powiększą się jeszcze sku­
tkiem znacznie wyższych cen jęczmienia i żyta

Towarzystwo rolnic/e obawia się wielkiego 
przesilenia i ruiny dla rolniczego przemysłu 
gorzelnianego i radzi, ażeby wszystkie stowarzy­
szenia rolnicze u swoich rządów starały się o to:
1 ) ażeby zmniejszono o 25 prc. kontyngent na 
najbliższe dwa lata, aż do którego to czasu skon­
sumowane zostaną prawdopodobnie dawne zapasy,
2 )  -żeby ten spirytus, który obecnie przerabiany 
zostaje przy fabrykacyi octu bez podatku, w przy­
szłości miał byó sprowadzany opodatkowany 
zapasów kontyngentu przy równoczesnem opoda­
tkowaniu octu drzewnego. Spiskie Towarzystwo 
rolnicze występuje dalej przeciw wszelkim kar­
telom i wyraża nadzieję, że jeżeli ze wszystkich 
sfer rolniczych Austro Węgier przedłożone zosta­
ną rządowi takie życzenia — tern prędzej zosta­
ną one spełnione, ile że nie sprowadzą one zniż­
ki dochodów państwowych, lecz przeciwnie zna­
czne podwyższenie tychże.

Na budowę drugiego toru na kolei Karola Lu­
dwika z Krakowa do Dębicy weszło 6  ofert. Roz­
strzygnięcie odbędzie się duia 30 b. m.

Minister skarbu p. D u n a j e w s k i  odjechał 
dziś z Wiednia na urlop.

Król duń.ki udzielił Kalnoky’emu order sło­
nia.

księż-czarnogórski z następcą tronu i 
niczką Milieą przybył fu dzisiaj.

Ostatni numer wychodzącego tu czasopisma 
Ruska P raw da  został skonfiskowany.

Wiedeń, 26 lipca. Ponieważ w najbliższym cza­
sie nietylko między W i e d n i e m  a B u d a  
p e s z t e m ,  lecz także między innemi miastami 
obu połów monarchii urządzone być mają p o- 
ł ą c z e n i a  t e l e f o n i c z n e ,  więc prowadzą się 
obecnie, celem z a s a d n i c z e g o  uregulowania 
komunikacyi telefonicznej, pertraktacye między 
obu rządami, zdążające do zawarcia k o n w e n ­
c j i  t e l e f o n i c z n e , .  Przebieg tych pertrakta­
cji jest p o m y ś l n y ,  tak że wkrótce mają się 
ukończyć.

ia e g e m d o rf, 26 lipca. Sąd powiatowy Bkazał 
kilku robotników za przekroczenia ustawy o sto­
warzyszeniach podczas dawniejszych zmów o bez­
robocia.

Belgrad, 26 lipca. Według wiadomości, jakie 
tu nadeszły, wczoraj z portu w Salonice odpły­
nęły dwa tureckie okręty wojenne z czterema 
pułkami na wyspę Kretę.

Słychać tu, że Natalia przysłała metropolicie 
powinszowanie telegraficzne, z powodu pojednania 
się jego z Milanem.

Milan po przyjeździe odwiedził rejentów Pro 
tica i Belimarkorica, metropolitę Michała i pre­
zydenta gabinetu Gruica.

Belgrad, 26 lipca. Dzisiaj wieczór odbędzie się 
obiad galowy w apartamentach M i l a n a ,  na 
który zaproszono reprezentantów mocarstw zagra­
nicznych i dostojników państw..

Genew a 26 lipca. W myśl w-kazówek rady 
związkowej w y d a l o n o  z S z w a j c a r y i  kilku­
nastu n i h i  1 i s t ó  w. francuskich a n a r c h i s t ó w  
i niemieckich socjalistów.

Petersburg, 26 lipca. Minister skarbu potwier­
dził statuta odeskiego banku dla handlu i prze­
mysłu.

Spsstrseżenia meteorologiczne
("podług ObserwatoryuM krakiwskv.£o) 

Kraków, dnia 26 lipca.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 °)
Temperatura 

w stopniach Celsjusza
Kierunek i moc wiatru 

( 0  =  olsza, 1 0  burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
S^an nieba 

Oonpog.; 10 zup pochm.

wozoraj dziś dziś
g. 1 0  w g 6  ranoi e. 2  nnp

7 3 9 , 3  mm 785 8 “un 734 i

-|-14®.9 ■+14®,2 +  25°.9

W1 W 1 WSW 3

8 6 °/o 85% 44%

2 9 9

U w » | i :  Barometr znacznie opadł przy oiywio- 
nyoh zachodnich wiatrach. Dalszy stan nieba będzie 
przeważnie pochmurny, od czasu do oiasa deszcz, 
miejscami z burzą.

Z a k a z  w p u szc za n ia  nierogacizny do Niemiec
tłumaczy org»n kanclerza, Nordd. M ig. Z tg ., w 
spoEób następujący: Zakaz dowozu nierogacizny do 
Niemiec wywołany zoBtał zamknięciem Anglii, Fran­
cji i Belgii dla bydła niemieckiego. Jeżeli się Niem- 
oom dotychczas nie udało sprowadzić stanu wolnego 
od zarazy bydlęcej, winą tego jest oiągłe zawlekanie 
zarazy ze wsohodnioh krajów ośoiennyoh , gdzie się 
ostatniemi ozasy znacznie wzmogła ilość gmin za­
każonych. Im energiczniejsze będą zapobiegawcze na­
rządzenia Niemieo, tern prędzej spodli*- aó się mo­
żna usnnięcia złego u śródła

JiLnrsn ( e l e a r a  ie zu a-
tur m. ( ę l « t d s i «  ( s i l a i i * **i.

Kurs w wa!
dnia 36 lipca 1889 anstr.

złr. | < i.

Zjednoczony dług w papierach 83 65
Zjednoczony dług w srebrze . 84 50
Austrjacka renta z ł o t a ......................... 109 85
5 7 0 austryacka renta (marcowa) . . 99 60
Akcye banku austro-węgierskiego 907 —
Akcye kredytowe , ............................... 804 25
Londyn ................................................. 119 80
Srebru ............................... — —
2 0 -to frankówkt za sztukę . . . . 9 51*/,
Dukaty au stry& ck ie ......................... 5 6 8
Banknoty banku nieuiiec. za 100 ni 58 60

Telegramy „Nowej Reformy!4
W iedeń, 26 lipca. N ajw yższa  r a d a  s a n i t a r ­

n a  przedstawiła na posalę protomedyka w Gali 
cyi, w miejsce zmarłego dra B i e s i a d e c k i e g o ,  
dwóch kandydatów: dra M e r u n o w i c z a ,  kon- 
cepistę sanitarnego we Lwowie i dra K l n ś c i a -  
“ o w s k i e g o ,  obecnie radcę sanitarnego mię­
dzynarodowej komisyi w A l e k s a n d r y  i.

W iedeń, 26 lipca. Nie w końcu sierpnia, lecz 
d o p i e r o  d n i a  3  w r z e ś n i a  uda się cesarz 
z wielką świtą n« wielkie manewra jesienne pod 
Jarosławiem. Dnia 1 0  września wróci ze swej 
kwatery w Krwkowcu i uda się wprost do Lito- 
myśla w Olechach.

Odpowiedzialny Bedafctor: 
M ich ał K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr. L esła w  B oroA ski

Pam iątki, zb io ry  ‘ i osobliwości godne zw ie ­
dzenia. .

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
T o w . P r z y j a o i ó ł S z t n k  P i ę k n y c h  w S n a i e n -  
o i o a o h  otwarta Oudziennie próoz poniedziałków od 11 
do 4. VI stęp w dni świątecżne 15, w pow»zedn> 30 ou t

— J n i e n m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n -  
n i o a o h  otwarte codziennie próoz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteozne 10, w powszednie 20 on t.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o  l e i  unoa 
Sławkowska), zwiedzać mośna za zgłoszeniem się za­
rządu.

K n p n o  m a j ą t k n ,
Potrzebny jest m a j ą t e k ,  l a s o w y ,  lub w

ostateczności b e z  ł a s a ,  leoz z dobrą ziemią, 
dobremi budynkami, ładnym, wygodnym domem, 
z inwentarzami. Uprasza się o dot.adne opisy 
obszr.ru w roli, łąkach, leiie, stan lasu, budyn­
ków pojedynozo , inwentarzy , zasiewów, podat­
ków, ciężarów hipotecznych , położenia itp., w 
cenie od 100.000 do 300.000 złr.

Ofei ty przyjmnje się pod adresem : M . K .  
poste restante K r a k ó w ,  1744 3 3

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauv<tina.

Przepisywane przcK Ieknrzy franonskieh i za- 
granioznyeh od *.~.t 30-tn zawsze z wielkiem po­
wodzeniem , ponieważ sLładąjij się -y iącziae z 
roślin, nie sprawiają iżnięoia ani kolek i mogą 
się używać jako środek urzeźwiająoy, oczyszcza­
ją, y krew lnb aprawia ąoy przeeiyszozonic. Me­
toda użyoia w polskim języka. Wymagać należ;, 
aby pignłki Cauyaina znajdowały się we flakoni­
kach „łożonyt. w pudełeczka kartojowe i aby na 
każdej pignłce znajdował się napis C a rk w a łk i.

W i . j U  w aptsei pitna l k e h a n t ,  n ,e 
Fanb St. X a ls , 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
w . B edyka, Trunoiyńikiego i K. Wisznitw- 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Rnokera i n 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Pozaaalu w apt. 
Dra Mankiowioza: w Bredaob w api^oe p. Kul- 
laka i F ran zo ia ; w Czerniowcaob w aptece p. 
Golichowskiego. 77 22 o

Majątek
na P odo lu  galicy jsk iem
tuż nad g ran icą , o milę od suoyi kolei trans­
wersalnej położony, złożony i  dwóch folwarków 
w łąoznej ilośoi 800 morgów ornej ziemi i 530 
morgów lasn 32-Ietniege, z drzewostanem dębn 
wym przeszło 1000 sz tnk , z dwoma dworami i 
budynkami gospodarskiemi mnrowanemi, mły­
nem, propinaoyą, z zasiewami itp.. jest natyoh- 
miait p o d  b a r d z o  k o r z y z t n e m i  w a ­

r u n k a m i  A o z p r z e d a n i s s .
Bliższej wiadomośoi udzieli adwokat „jajowy 

Or. Alfred kw.atkewskl w Tarnepolu. 1355 6 6

Nanozyoieltt
do 1 0 -lelnicj panienki, mogątej udzielać 
początków języka francuskiego i gry na 

fortepianie, poszukuje się. 
Zgłoszenia do Urzęd u  pocztow ego w  

Ulanow ie. 1737 2 3

Koncesyonow ana

P R A C O W N IA  K A M IE N IA R S K A
JANA CZUBY 3

w Tarnowie
w ła śc ic ie la  A a m ien io ło m ó w  w JB ieśniku  
wykonywa wsrelkie roboty w zakres zawodu 
konieniarikiega wchodzące , tak budowlane jak 
również i pomnikowe z kamienia drobnoziarni­
stego (podkarpackiego piaskowoa), nienlega,ąoe- 
go żadnym wpływom powietrza ani v lgooi, 
mianowicie : cokoły, futryny, sohoay, płyty po 
destowe i balkonowe, posadzLi kamienne i płyty 
trotuarow e, pomniki z oiosn i marmnrn i t. p, 

Wszystka pe cenaeh asjumiarkowańszyob. 
( J z n a n l e :  Uchwałą Sw: .1 ij Rady miasta Tar­
nowa z d. 16 listopada 1882 r. udzielono Janowi 
Cznbie, właścicielowi kamieniołomów w Bieśnikn 
p. Zakliozyn , za trwałą i dokładnie wykonaną 
robotę, doBtarozoną dla miasta Tarnowa tanio i 

w należytym czasie, pisemne nznanie.

Skład powiikdw i ciosów w Tarnowu
n a p r z e c i w  c m e n t a r z a .  1881 3

NA JODZIE ZEUZA NIIZMIENNTN
z WAMIB T5’mlssa-TOSZ AproŁ w sue przez szsis

Akademią medyczna 
k w Paryżu , adoptowane,
Iprzez Formularz offl-
cialny francuzkl, sank- 

A  (SIS clonowane przez radę u s t
J  Medyczną w Petersburgu. Z
J  Posiadające równocześnie w fzsnoicijodu 7  
w  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we W  
9  wszystkich rodzajach chorób, które \rrw o - W  
A  luje zarodek skrofuliczny ipuchliny, zbir*- A  
Z  nie kanałów , hum ory, etc.) słabości, prze- S  
W  ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie Z  
w  bezskutecznem; w Ghlorozie (biedaczce), J  
9  w L oucorrhóe (białych  uplauachi, w Arno- W

Sn o r rh ie  (zan imanie zure łne  lub c z fa cr - ^  
we regularności,, w Suchotach, w  Syfilis 
o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podają one W  

9  lekarzom środę, terapeutyczny, nadzwy- V  
A  czaj silny, do podżywiania organizmu i co ^  
^  wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
9  słabych lub osłabionych. _
W  N.B. — Jod nieczystego lnb zepsntego w  
9  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  
A  drzażniajMem. Jako dowód czystości i b  
S  autentyczności prawdziwych P i g u ł e k ^  
w  B lancarda, żądać należy, naszą pieczęć na ?  
W  srebrze i podpis nasz ni- , w
9  niniejszy położony n spo- 
^  dn zielonej etykiety -----  —'  ^

w  Aptekarz  w Paryżu , ru b  b o n a p a k te , 40 ]
M  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 9

;50.;28 0 _ .• ; 2NI

K r a k ó w ,  d n i a  2 6 /7 .
(Bez bieżącego knponn.)

Rnble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...........................
6°/0 Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
4 V / .  Pożyozka krajowa galie. za złr. 100 
5°/, . Ibligaeye iudemn. gal za z łr . 100 k. m. 
“ V/o ‘V zastaw. Bankn kraj. za złr. 100 
5 ’/0 Obligi komnnalue ,  „ . I Emis.
4°/„ Listy zastawne Tow. kred. ziem.

121 75 
58 -  

9 45 
104 25
96 25 

104
97 50 

100 25

4°/o
4 V /„  -
5a/. ■
5°/0 ,
5 */. .
^/o J
t°/o

[I Em.

„ Bankn hip. z prem. L0°/o 
„ „ „ zwr za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

lik widać. „ ,  .  „ 100

L w ó w ,  d n i a  2 4 / 7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akeye Bankn hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy aast. Bankn hipot. gal. z j  złr. 1 0 0  
4*/,°), Listy zast. Bankn kraj. * a  złr. 1 0 0  
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4V«7o n • „ „ za złr. 100
4°L „ ,  „ „ okr. 56 zł:. 100
&•/„ ODllgaeye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
5%  Oblig. komnn. Bankn kTaj. za złr. 100 
41/,0/. Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą [żądają

93 -
98 75 

100 50 
103 - -
99 75 
96 25 
87 25

277 — 
100 -  
97 75 

100 80 
Oo 75 
92 8 i 

104 10 
100 50 
96

59 — 
9 55 

106 -  
50 

106 —
98 50 

101 50
97 25
oi, _
99 50 

101 50 
104 25 
100 75
97 50 
88 50

Warszawa, dnia 8 3 /7 .
(Bez bieżącego knponn.)

TJ," M 8,ty ZMtawne z r. 1869 za rubli 
to/0 t l8'-' likwidacyjne . . za rubli 
& o Listy zast. Warszawy I Em. „ „

5 ° ’ " * " »
/o ” » „ IV .E m ..  „

281 — 
101 —

98 75 
lu i  80
99 75 
93 80

105 10 
101 

97 50

100
100
100
100
100
100

Wiedeń, dnia 8 5 /7 .  
O b l i g i  d t i g n  p a ń s t w a

(bez bieżąoego knponn.) 
5°/o Rentą austr. papier.
&“(. " n srebrna
4°/. r, „ złota . .
6% , ” n papier, nowa
4°/, Losy z 1.1854 p 250 złr.
5% „ z r. 1860 na 500 zł,
5°/„ „ z r. 1830 ua 100 złr.

„ z r. 1864 bez °/0 całe
„ z r. 1864 bez »/„ pół

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 

za

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Obllgacye korony węgierskiej.
4°/0 Renta z ł o t a .......................... za złr.
5°/. Renta papierowa . .
5Ł/ | Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. 
rcżyjzka prem. węg. po 100 zł. „
Paży-zka prem. węg. po 50 zł. „
4•/„ Losy Cisań»k‘e(Thei8S-Reg.j „

za złr.
100
100
100
100
100
100

psaoą

98 —

83
t»4

109
99

132
140
147
173
173

60

94
112
141
140
l id

98

83
85

109
99

133
140
148
1)3
173

95

90

100
95

113
141
141
l i i

50

25

Obllgacya Indemaizaeyjae.
5°/0 Obi. ind. Gtlicyi . . .
5°/0 Obi. ind. Buków . . .
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .
4°/0 Obi ind. Węgier . . .

Listy zastawne.

sa 100 rn.k 
za 100 m S. 
za 100 m.k 
za 100 złr.

4 1/s0l>„ Boden-Credit allgem. dst. 
3°/„ Boden-Credit allg. 6st zp r. 
5°/o Bankn hip. gal. i 10°/. pr.
5°,„ Bankn hip. gal. 40-1 : t  «
5°/0 Gal. Tow. Lrei. ziem. stare 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
41/«°/o G il. Tow. kred. ziem. okr. 
41/»“/o Bank krajowy goliuyjsLi 
5°/0 Bank , raj obi. komunaln,- 
4 ‘/ i0/o Banku austro-węgiersk.
4°/0 Banku austro-węgierskiego 
4°/„ Banku nip. węg. z premią

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 złr. 
52 złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

100
100

100
100

100
100
100
100
100
100

L e 8 y.
Budapest. losy Bazylika na 
Kredytowe anstr. . . na
C l a r y ................................na
4“/„ Tow. żegl. Dnn. . na 
Krakowskie . . . .  na 
Ofner (miast t Budy) . na 
Czerwonego Krzyża austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na 
Rudolfa . . . . .  na
Stanisławowskie . . .  na

5 złr. w
100 złr. w. 
40 żłr. m. 

100 złr. w 
20 złr. w. 
40 złr. w. 
10 złr. w. 
b złr. w. 

10 złr. w. 
20 i t r .  w.

płacą żądają

104 50 105
105 50 105 75
104 80 105 20
88 — 88 50

100 40 101 _ _

108 50 109 —

103 10 103 10
100 25 100 25
100 50 101 —

93 90 — —

99 ___ 99 40
98 ----- 98 50

100 25 — —

101 80 102 50
100 50 101 —

111 50 .1 75

8 30 8 50
183 75 184 25
61 25 61 75

126 — 130 ___

Ji4 75 25 ___

60 50 62 25
18 40 18 90

412 50 12 75
20 — 20 50
— — 77 —

O statnia 
„ s

6 —  

5- — 
1 3 -  
18—  
2 1 —  
30—  
39-80 
12—

16-87 
li7-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

1 fr.

Akeys bukowa
tngl > h a n k ......................

Ban* \ erein Wiener . . 
Kredyt, dla handlu i prze iu 
Kreditbank węg. allgem. 
Galb. Bank hipoteczny
LaeuuHi U uL . . . .  
Auntro-węgierski . . .
U u io n b an k ......................

na 200 
na 100
. ca 160 
na 200 
na 200 
na 200 
na 600 
na 100

za.
złr.

złr
złr.
złr.

124 —
106 25

25 
75

290 
230 
907

złr. 304 
złr. 316

złr. 124 75

Akcye kolejowe.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr 
heraynanda Półnoon.
Karola Lndwika . .
Koszycko-Bog nmińskie 
Lwowsko-Czerniow. .
Staatseisenbahn 
Lombardy (Siidbahnj

na 1050 złr. 
na 210 złr 
na 200 złn 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr.

W a l u t y
Dukaty pełne ważne . . . .
łG-tO r  n tn k ó w k i .............................
20-to M a r s ó w k i .............................
Pół-Imptiryały ros. pełne ważne
Funty - z t e r l in g i ...........................
Banknoty w ł o s k i e ......................
Rnble papierowe

za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za Sztukę 
za sztukę 
za sztukę

za 1 0 0  sztuk

p5«ą

124 50
106 75 
304 75 
317 25 
*92 -  

1 — 
908 -  
225 —

80 23

374 -
2510— 
Pj _ -  
i 54 50 
J)34 75 
221 75 
119 25

5 65 
9 48 

11 66 
9 73 

11 93 
4 j  15 

121 25

żądają

377 -  
2520-
192 50 
55 — 

235 2b 
222 25 
119 75

5 67 
9 49 

11 66 
9 75 

U  96 
a-J 05 

121 75

AUGtST RACZin&SKI

i  i as ^

w  at r a a s w N , R y n e k  iM w n y
K a n t o r  w y m l e u i y  

Mr» 4 8 . Itimlm A ■ B„

Kupuje i sprzedaje, tak aa raeliuaek właaay, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, liaty zastawae, losy, moaety utai taae  
w alory; c skontoje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miaeuch  

w Austryi i  zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod naikorzystniejszemi warunkami. 
.Id M h jitr e  z l e e e n l a  i  p r n w l n e y l  u n e  i w l a  s i ę  a d w r e t n ą  p a c z t ą . i



N O W A  R E F O R M A . Kraków, 27 Bij ca iSS9

t 1904 1

Za sr okć> duszy i. p.

Aleksandra Berskiego
zmarłego na dnia 30 lipoa 1889 w Zako­
panem. odbędzie się na dniu 27 lipca b. r.

N a b o ie ń s t w o  ż a ło b n e
w kościele 00. kapucynów o goazinie 10 

przed południca,
na które pozostali krewni zapraszają Przy­
jaciół i Znajomych zmarłego , jako < po­

bożną Publiczność.

Kamienica
w e L w o w ie , przy ogrodzie jezuickim , do 
zamiany n a  m n i e j s z ą  K a m i e n i c ę  w  
K r;iJkow ie. lnfc rn, icyi udzieli Dr. Cnramlec 

w Zakopanem. 1898 1 10

Rzadka sposobność.
Z powoda zwinięcia prywatnej piwnicy są do 

sprzedania k i l a a s e t  b n i e i e k

wina węgierskiego
w 8 gatunkach, po cenie bardzo niskiej.

BlLśzoj wiadomości udzieli kamor pod firmą 
Józef Rapuport, ul. św. Anny, 4. 1901 1 0

Wielka m iędzynarodow a W ysta w a .
O d z n a c z o n e :

d y p l o m e j i  w  B r u k s e l i  w  r o k u  1 8 8 8 .  
d y p l o m e m  T o w a r * .  8 o e i e t £  h y g f e u l q n e  J P a i i v i l l  
d y p l o m e m  T o w a r * .  8 o c i e t €  m e d i c i u  j *

dla Mężczyzn
wynalazek sensacyjny!

C. 1. ip r .  e M t n e t a l i m  p ły ta  D ra  Borsoili’e p ,  l y p r o ł n a i a l o t e c z o p a ,
usuwa oslibienie. — Przyrząd nadzwyczaj zmyślny, a użycie bardzo pojedyncze. Samo nie- 

spostrzeżone noszenie płyty tej na ciele wystarcza do osiągnięcia skutku. 
A t e l i e r  f i i r  k .  k .  p r .  e l e c t r o - u a e ł a l l i s c l i e  P l a l t c u  (Patent D r  B o r s o d i ) .

W ien, I ., W eihbarggasse, 9.
Szczegółowe broszury na żądanie. 1809 1 0

aL O § Y  • sprzed a je  p o  cenach  u m ia rk o w a n y c h

n a" w  v n ł a. t v  Rantor ą  Józef Rapoport
I I  ł l  W  y p i t t l y  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w .  A zizij 1 4 .

T T I l O c i c  n n y i  n  Wydaje się dotyczące obligi podpisano przez towarzystw
H I I C  akcyjne z milionowym kapitałem. 1900 1

P o s z u k u je  s ię

gospodyni starszej
ktoraby się zająć mogła li tylko gospodarstwem 
mlecznem, oraz dostawą mleka abonentom. 

K a u o y a  B O O  j u r .
W iadomość: Z . i r z ą c  d ó b r  Ł a g ie w n i­

k i  pocztą Podgorze 1903 1 3

w . * ! *  *  «  i i O O O O O O O ó O O O O

O s o b a
w średnim wieku, uzdolniona w krawiecczyźnie 
i oiałem szyciu, oraz praktyczna w domowem 
gospodarstwie lnb do nadzern dzieci, poszukuje 
miejsca. A dres: T. 8 . Plac wW. św iętych, L. 7, 

po lewej stronie w bramie. 1601 1 3

Handel korzenny
Tadeusza Schartfa w laraow ie

poszukuje Hhżb 1 3

pttylaita m Cmio.
z 19-letnią praktyką, 
i oszukuje zaraz lub od 
1 wrześcla posady. — 
Może się wykazać jak 

nsjlepszomi świadectwami.
Wiadomość w b row orte  Karola P a n ­

ka, ulica Biskupia, L. 7. 1907 1 8
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B O K i H  S IL B E B B A G H
przedsiębiorca
t  K r  a l k o w i e

podejmuje się pokrywania da­
chów łupkiem czyli szyrrem 
szl^skim, angielskim i francu­
skim , dachówką falcowaną, 
papą dachową , czyli tekturą 

ogniotrwałą. ib98 6 20
lV ,^ qV ^ # w'

M .  P K T E K K E I I

fabryka maszyn i narzędzi rolniszych
o d lew a ru ia  ż e la z a  i  m eta ló w

specyalny oddńał w y r o M  ^ i h w t i ł  ugn. i pomp
wyszczególniona wieloma medalami 

poleca
Sikawki ogniowe różnej 
w ielkości, przenośne na 
dwÓŁU i czterech kołaoh, 
bez resorów i z resorami, 
•tkawkl ogrodowe, wszy­
stkie z doborowego ma- 
teryału i jak  nastaran- 

niej wykonane.
Beezkewezy drewelaae I l a m  na resorach 

1 bez, raaerwoary na Kiłach 1 bez kół, poupy 
różuegu rodzaju i Wielkości, *ajt do użytku pu- 
blicznnto lul prywatnego i tabryconego zasto­
sowane, poruszane ręcznie lab za pomocą par,

DosUrma wszeikiogo redzajn iraazynowycl. 
kunaztMinyoR odlewów do kompletnego urządza­
nia młynów, brov,,.rów itp. zakładów fabrycznyoh.

Sztaenety do ogrodów gatuów, nagrobków, 
słupy pod g a n k i, sklepit n. i latarnie, schody 
proste 1 krę, one, kraty do okien, zlewów, ka­
nałów, piwnic, rury, blachy kuchenne, piece itp.

Ławki ogrodowe w rozmaitym fasonie.
Wszelkie obatalnnki uskuteczniają się pod 

gwaraucyą z największą aknratnością i w naj­
krótszym czasie po cenach najprzystępniejszych. 
Cenniki maszyn rolniczych, sikawek Dyniowych 

przesyła na żądanie. 1651 9 20

I locomobila Claytona
j jedna leżąca maszyna parowa
obie 10 koni siły, dobrze utrzymane, są t a n io  

d o  s p r z e d a n ia .  1696 5 6 
Gdzie? powie Admm.straeya „N. Reformy".

Niiwozy sztuczne.
Otrzymawszy na cała Gaiieyę zastępstwo c h e m i c z n e j  f a b r y k i  T d w a  

r z y s t w a  a k c y j n e g o  w  K a w o d z i u  p o d  K a t o w i c a m i  (Ciórny Szląsk) 
dawniej K a r o l a  S c h a r t T a  i  S p k i  w  W r o c ł a w i a ,  podajemy do wiado­
mości P. T. właścicieli ziemskich, rolników, i gospodarzy, ż e  d o s t a r c z a m y  
n a  z a m ó w i e n i a  w s z e l k i c h  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  oraz m a k i  k o  
ś c i a n e j  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  bez doliczenia jakiejkolwiek prowi/yi.

Oprócz nawozów sztucznych mamy również na składzie różne n a r z ę d z i a  
i  m a s z y n y  r o l n i c z e  z  i a b r y k i  T o w a r z y s t w a  a k c y j n e g o  w  B e r '  
l i n i e  i  W r o c ł a w i u .  1 7 4 2  3 o
Cenniki tak pierwszych jakotez i drugich rozsy lamy na żądanie franco i gratis.

D o m  k o m i s o w y
Bartku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Tarnowie.

I l i

l N ie  m a  b ó lu . z ę b ó  w
kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O p a c t w a  w  SO CJFiA C  ( G l r o n t f l e )
D o m  M A . G T J H L O N K T B ,  F r « e o r ,

2 medale złote ■. w Brukseli 1880 r. i w Londynie 1884 r., najwyższe nagredy. I
Wynaleziony w r«Ku 1 3 7 3  Przez Piotra IłniimaaU. 1

„Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki 

I wody zapobiega i leczy próchnienie zębów, któro 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i ntwier-j 

1 dza dziąsła wyboruie. 712 18 0
„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni 

kom zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży­
teczny preparat najlepszy ze środków Idi zącycn i 

I jedynie zapobiegających wszei. cierpieniom zębów."

|DomAZ*'m°gnL : y1807 S B G T J I 3 N T
Znajduje się we Lwowie w apt. pp. M ikolascha, W ewiórkowskiego, I 

i Blum enfe lda  i w sk ładz ie  pe rfum  J .  J a h l a  ; w K r a k o w ie  w apt.  pp. 
Redyka, W iszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Poprawne pigułki szw ajcarskie
A. Brandta, St. Gallen (SZŴjCarya).

Najprzyjemniejszy i najtańszy środek na z n ik a ­
n ie  s tę lc a .  Główny składnik „ c a s c a r a  s a g r a d a “ ,
wyciąg rojlinuy, polecony przez pierwsze powagi medy­
cyny, n p. Prof. Dra S e n a to r  w Berlinie, Dra T h o m p - j 
s,on w Paryżu, Prof. Dra f t la s s in t  w Bazylei i t p.

Wyborne to i wypróbowane p ig u łk i  są prawie j 
we wszystkich większych aptekach po 40 i 70 centów za 
pudełko do nabycia. Zwracać jednak należy uwagę na I 
poboczną markę ochroi.ną. 1720 2 15 i

I

3, ulica Hnguerle, 3, 
B o rd « au x .

Sprostowanie.
W uniu 10 lipca podał mój współza­

wodnik ubliżające mi ogłoszenie, jakobym 
do mojej oberży w  Łącku gości jadących 
do Szczawnicy gwałtem napędzał z szosy 
i um że wysokiemi cenami tychże ob­
dzierał, co zupełnie mija się z prawdą, 
albowiem urządziwszy całą oberżę czy­
sto , w ygodnie, z osobną salą jadalną, 
oraz z 3 pokoj-mi sypialnem i, przyją 
wszy dobrą kucharkę, liczną i szybką 
usługę, szczególnie p r z y s t ę p n e m i  
e e n a n u  >ragnę pozyskać względy Sza­
nownej P. T. Publiczności i takowej po­
lecam św ieże pstrągi i łososie, których 
u mnie każdej chwili dostać można.

Z głębokim szacunkiem 
1734 S 8 J6xef I/ustig ,

syn Lustiga ze Szczawnicy.

Człowiekw sile wieku , uczciwy, 
poszukuje w jakim kol­

wiek zawodzie umieszczenia. \4ładu ję­
zykiem polskim i niemieckim. 1769 2 2 

Wiadomość w Adm. „N. Reform y".

Premiowane na wystawach powszechnych:
w L o n d y n ie  I8«*, w P n ry ż u  1807, w W ladn ln  1873, w »-iiry*il 1878

fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r to w e , s a lo n o w e , k r ó t k i e ,  oraz p i a u i u a  z fabryki głośnej na świoeie firm) 
oksportowaj Gotifr. Cpamer, Wilb. Mayer w Wiedniu, id 380 złr., 400, 450, 50u, 550, 000 d< 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 35u zfr. do t>0‘! /dr

Skład fortf pianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 79 30 o

H H I

S n ?

H .  N I E M E T Z
w HralŁowle, Suhlennloe, Nr. 30,

poleca Szanownej Publicznośoi

Skład najlepszych Singera ręcznych i nożnycn

MASZYN do SZYCIA
Ceny fabryczne, przyjm uje w y p ła ty m aiem i ratam i, gotówką 1 0 °/ o taniej.

G w a r a i i o y a  n a  l a t  p i ę ć .

ii] SRłafl tzęści mimmh wszellacii s r s t e i i ,  i£jeł mci i oliwy.
P rzy jm u je  na praw y w szelkich system ów  po cenie u m ia rko w a nkj.

Gennjki na żądanie darmo. Filia we Lwowie: ulica Sykstnska 24.
M a g a z y n  z a h iś u n j  w r .  1 8 7 3 . 628 14 0

. -

JPieriMsza G alicyjska

F A B R Y K A  W Y R 0 3 0 W  B E T O N O W Y C H .
Biuro i skład wszech potrzeb technicznych.

. . . . S  Ma na składzie: cem en t,  wa-
M yralna: p ły ty  c e m e n t o w e ,  «  hydrauliczne, paHę, dkchj-  
krążld siddzienne własnego sy- ^  ^ kj f  ek r u r ’ K8te7ngutowe,
crnrlui miiD7 o nm rtrrinir n z  2 . . J 7ster.iu, muszle pod rynny na­
grobki , schody, rury i rynny 
betonowe do kanałów, kanały 
wszelkich wymiarów, słupy gra­
niczne, kilometrowe i hektome- 
trowe i t. d., w szysiko, co z 
kamienia dotąd używano, lot z 
blisko o połowę tańszo.a trwal­

sze, niż z piaskowca.

posadzki marmurowe, steingu- 
towe, klosety, pisoiry, zamknię­
cia hermetyczne, zlewy, maty 
trzcinowe, m aterya ly  przeciw 

wilgoci i t. d. 
Wykonywa: p l a n y ,  l o s z t o *  
r y s y  i wszelkie r o b o t y  l t n -  
d o  w  l a n e ,  tak w miejscu, jak 

i na prowincyi.
^ p p p p p y y y y y y y w y p p p p p p p p p y y

JBT, Z I £ Ł . £ N I £ W » I A I ,  i n ż y n i e r ,  K r a k ó w ,
u l l o a ,  n - w .  U a c k a .  X j>. 3 1 .  1446 7 0

Ja I B
Doktor wszecn nauk lekarskich

powróciwszy do Krakowa 
o r d y n u j e  p r z y  u l .  S z e w s k i e j ,  
Ł .  5 ,  I  p i ę t r o  4 o d  g o d * .  3 —4  

p o p o ł u d n i u .  1893 2 3 
Ubogim zaś chorym udziela porady le­
karskiej bezpłatnie od godz. 8— 9 rano.

O O O O O O O O O O O O O O

Szpilki rogowe
i z y l d k r e t o w e

ó g rz e b ie n ie  i sp inki
Kreski S

- Obszycia modne i Krawaty męskie o
0 poleca handel dawniej 1076 4 0
2 F. Bruno Hałma 5
0 ( W .  E .  A n g e l n s )

w Krakowie, ulica Grodzka.
ooooo o oooo o-oo po

Sprzedaż ryb.
Zarząd towarzystwa gospodarzy stawowych 

górnej Wisły podaje do wiadomości pp. han­
dlarzy r y b , że s p r z e d a ż  t e g o r o c z n e j  
p r o u i L . t c y i  k u r p i ,  wyuosząeej około 6000 
eetn., odbędzie się 2 9  l i  . c a  I .. r .  w  p o ­
ł u d n i e  w  B i a ł e j  p o d  B i e l s k i e m ,  w  
h o t e l i  i  p o d  C z a r n y m  O r ł e m .

Zgłoszenia listowne lub telegraficzne adreso­
wać do Zarządu. 1763 3 3

W a ż n e  d l a  i  R o l n i k ó w .
C. k. wył. uprzyw. i patent,  austro- 

węgier. F n b r y l k a  s k o n c e n t r o w a ­
n e g o  n a w o z u  b y d l ę c e g o  b r a i b i  
8 a x l  w  T c u i e s z w a r z e  (Temesva,r) 
rozsyła prospektu cenniki i próbki na 
żądanie opłacone. 1751 3 6

Generalne zastępstwo
Franciszek Albin

W  l * O t l g Ó L ’Z l l ,  l a .  1 5 9 .

OBICIA POKOJOWE
z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  t a b r y k  k r a j o w y c h  i  f r a u e n s k i c l i .  

R u l o u  o d  I B  o t .  1 w y i e j .

W szelkie dekoracye ścienne i sufitowe, szłukaterye i listwy,
P a p i e r  a s f a l t o w y  p r z e c i w  w i l g o c i .

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe.
Oeraty na metale, stoły 1 podłd^^.

polecają

U  i T K Z E B A  n i  l U  Z Y  V « i k  I
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

P odejm u jem y ta p e to w a n ia  ca łych  p o m ieszk a ń , p a łaców  i  hoteli.
ry  p r z e s y ła m y  b e z z w ło c z n ie . 1422 17 0

Z a r z ą d

g K A H I E ^ I O Ł O M O W
i pierwszej krajowej parowej fabryki

A .  j S T
założonej w r. 1872, firmy

s  LIBAN i EHRENPREIS w Podgórzu
przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami

w a p n a  i  m i a ł u
nadmieniając jednocześnie, że z n i ż y ł  ' z n a c z n i e  c e n ę  k a m i e n i a :

budowla.negu, brukowego, jakoteż i szutru na r  1889
które dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich.

Zamówienia przyjmuje: 1519 6 0 '
Z a iz ą d  kam ieniołom ów i fabryki wapna firm y „ L ib a n  i Ehrenpreis11 w Podgórzu.

P IW O
w butelkach  i a  beczkach

OKOCIM SKIE
Fxportowe i Marcowe.
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Za staranne wykonanie obetalunkón ręozy 
sumiennie znany

s tł a d  P i w a  K r a j u  w e p  i  ^ E a n i c z n e s

w Krakowie , ulica św. Jana, 5.
1617 4 0

Proszę czytać!
W ażn e  d la  P P .  K o ln ik ó w  m ło- 

c a r n i e , k i e r a t y , g ra b ia rk i  a m e r y ­
kańskie , s iew n ik i  rę czn e  sze roko- 
rz u tn e  i r z ę d o w e  a m e ry k . ,  p łu g i  
S aek a ,  m ły n k i  do czy szczen ia  zboża 
B ak e ra )  itp. n a  s p ł a t ę .  1749 3 3 

Agentura maszyn rolniczych
Franciszek Albin

P o d g ó r z e ,  1 5 9 ,
u l. Rękawka, obok kościoła.

Powiatowa Kasa Oszczędności
■v Krakowie, ulica św. Marka, L. 5,

płaci od wkładek oszczędności 4r1|2°|0 
udzie la  zaliczki n a

z a s t a w  p a p i e r ó w  w a r t o  N e l o w y c h  9
na w eksle, niemniej udziela pożyczki na re&ląpści miejskie, 

większej i mniejszej własności. 173; 3 3

Biżuterye
francuskie dla P ań  i Panów, b ro­
szki, bransolety, szpilki, spiuki, łań­

cuszki do zegarków 
poleca po b ard zo  tanich cenach

J H ł L & A Z Y U r  1882 2 0 

 ............A U  B O N  I M A R C H Ć
FILIPA E H E

K raków , ul. G rodzka, 6.

pole<.-a swój

N K Ł A D  Z E G A R  a Ó W
zło ty c h , s re brnych , stalow ych (na czarno oksy­
dowanych) i niklowych, damskich i męskich 
7, pierwszorzędnych tabryk genewskich, oraz

SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH
p e n d u ł o y  y c h  , A lo r o w y c l i  i  l i u d z i -  

k l t n  francuskich i amerykańskich.
(Za każdy nowo nabyty zegarek lub zegar rę­

czy lat dwa.)
P rzy jm u je  ró&ne z a m ia n y .  

Wszelkie reparacye w zakres zegarinistrzow- 
stwa wchodzące uskutecznia jak najdokładniej 
z jednorocznem poręczeniem. 1526 6 20

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
Uwaga. Zegarki niklowe rem. z gwarancyą 

od 6 złr. 50 centów i wyżej.

Panorama międzynarodowa
u l i c a  S l u w k o w s k a ,  L .  4 ,  dom

W go P o d ero w ieża  1753 5 6 
w  t y m .  t y g o d n i u

T yrol, I. cykl.
Bliższa wiadomość plakatami.

M a  ło T o M a prawdziwa i a g t i s l a
Pasta i elixir benedyktyński, 

P a «ta  G bIIb freres, VBloutinB F a v , Creme, 
p d r s  i m y d li  S im o n , psrfurny A fkin so n a , 

Kalodont S arga, 
p e r fu m y  s ta łe  L e g ra n d ,

p r a wd z i we  t y l ko  u

WILHELMA FENZA
w Krakowie. 1 2 7 4  7 o

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą  l u b  k w a s e m  
s ia r k o w y m  p r e p a r o w a n ą
w najlepszym gatunku, z zaręcze­
niem V2 do 4% azotu i 2i0 do 22°/0 
kwasu fosforowego, odznaczoną na 
wystawie krakowskiej i 8^7 ix>ku 
n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  s r e b r .  
m e d a le m  p a f is t . ,  nabyć mo- 
żna po zniżonych cenach 
albo u podpisanego lub w A g e u -  
c y i  d la  R o ln ik w w  S t .  M i-  
k u c k l e g o  K r a k o w i e .

O w c z e s u e  z a m ó w ie n ia  
u p r a s z a  s i ę .  1627 a o

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium
6. S c h o n b e rg  &  F r a n k e l

ulica Mostowa, L. 35134.

Nauczyciel
do 10 'letniego chłopczyka potrzebnym jost ua 
wieś. Honor iryam 150 z r., piuoz wiktu i wygód. 

Semin: rzyści mają pierwszeństwu.
A dres: Z 1. post. rest. Demhlca 1741 3 3

Aptekarz
rutynowany, starszy wiekiem, zupełnie zdrów, 

posznknje zaraz umieszczenia. 
Wiadomość w A lm. „N. Reformy . 17e8 2 2

Woda naturalna
ZE ZDROJU GI2ELI

(Z  W o r y c z o w a )
najo ipowiedniejszy orzeźwiający napc.j tak sam, 
jak z winem lab Bokami owocoweml. Używany 

również jako woda lecznicza w cierpieniach
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena b i litr. bitolki 13 cent.
„ ‘/i ,  n 1? eeat.

Nabyć m.rżna w składach wód mineralnych 
i apte ach 811 15 U

Skład pława* I oztjśelowy w ap*nce Konstan­
tego Wlozniewakiego w Krakowie.

Z  d r a k a m i  Z w ięu Jco  w e j  w  K r a k o w i e P a p i e r  i  f a b r y k i  B i  M i  S T a ł k o w s Ł o h  w  B i e l s k a . O d p o w i e d z i a l n y  r z ą d c a  d r a k  a  n i  A ,  S z y j e w s k i .


